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Brytyjskie propozycje 
- nieszkodliwą fikcją

Smith nie iu w i  żadnućh oba ud w  miarę upływu czasu znajdzie
^  my więcej, a nie mniej rynków

NO W Y JORK PAP. Dziś o godz. 21 czasu warszawskiego zbytu. Czas jest naszym sprzy- 
Rada Bezpieczeństwa wznowi dyskusję nad sprawą Rodezji, mierzeńcem i myślę, że im dłu- 
W  godzinach rannych w poniedziałek odbyło się posiedzenie żej trwa jakakolwiek blokada, 
grupy afrykańskiej w  ONZ składającej się z przedstawicieli wyłania się naturalna tenden- 
38 krajów. cja, wyłomy w  niej stają się

Delegaci 38 państw A fryki wysłuchali sprawozdania korni- większe, a nie mniejsze”, 
tetu złożonego z przedstawicieli 7 krajów, który uzgodnił sze- . ..  . . . , .
reg propozycji dotyczących rozszerzenia projektu rezolucji bry q
tyjskiej w  sprawie nałożenia sankcji na Rodezję. Grupa 7 Sm ith oświadczył, iz  nie żyw i 

- - - - obaw w  związku z ew entual-krajów  postanowiła domagać się włączenia ropy naftowej do 
listy towarów objętych embargo. nym  wprowadzeniem  embargo

Wietrzna ospa
w Jugosławii

Zmarło 50 dzieci
B E L G R A D  P A P . A g e n c ja  T A N J U G  

'd o n o s i w  n ie d z ie lę  o  e p id e m i i  w ie t r z  
m e j o s p y  w  r e jo n a c h  K o s o v o  i  M e ­
t o h i j a .  Z g o d n ie  z o f ic ja ln y m  o -  
iś w ia d c z e n ie m , z a c h o r o w a ło  o k o ło  
'300 d z ie c i d o  5 la t .  W  c ią g u  u b ie g łe  
jg o  m ie s ią c a  o k o ło  50 d z ie c i z m a r ło .

-«4 W p ra w d z ie  be z  w a rs z ta ­
tó w ,  a le  je s t  j u ż  c z y n n a  w

- P o lic a c h  b a za  s p rz ę tu  t r a n s -
. p o r to w e g o , je d n a  z  n a j le p ­

s z y c h  te g o  t y p u  ba z  na  te re -
'  n ie  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie
- go . W  j e j  d y s p o z y c j i  z n a jd u  

je  s ię  o b e c n ie  30 s a m o c h o d ó w  
t r a n s p o r to w y c h  ró ż n e g o  ty p u .  
B a z a  ta  m a  b e z p o ś re d n ie  p o łą  
c z e n ie  ra d io fo n ic z n e  z ba zą  
m a c ie rz y s tą  w S z c z e c in ie

N a  w io s n ę  p rz y b ę d z ie  d a l-
- s z y c h  50 n o w o c z e s n y c h  je d n o ­

s te k  t r a n s p o r to w y c h  i  s p rz ę tu  
b u d o w la n e g o .

D o b rz e  w y w ią z u je  s ię  w  
P o lic a c h  ze  s w o ic h  z o b o w ią ­
z a ń  P R K — 10. P rz e d s ię b io rs tw o  
t o  u k ła d a  n a  te re n ie  p rz y s z ­
łe g o  k o m b in a tu ,  j a k  r ó w n ie ż  
p r z e k ła d a  t o r  k o le jo w y .

W s z y s tk ie  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  z a t ru d n io n e  p r z y  b u d o ­
w ie  z a p le c z a , z a ję te  są p r z y ­
g o to w a n ie m  f r o n t u  r o b ó t  n a  
o k re s  z im o w y  o ra z  n a  p ie r w ­
s z y  k w a r t a ł  1967 r o k u .  N a j ­
p i ln ie js z y m  z a d a n ie m  je s t  je d  
n a k  m o ż l iw ie  s z y b k ie  u k o ń c z ę  
n ie  z a p le c z a  b u d o w la n e g o  d la

' N a d o d rz a ń s k ie g o  P rz e d s ię b io r ­
s tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło  
w e g o . W ła s n e  z a p le cze  b u d ó w  
la n e  te g o  p r z e d s ię b io rs tw a  
p o z w o li  n ie  t y l k o  n a  r y tm ic z ­
n e  w y k o n y w a n ie  z a d a ń  w  r o  
k u  p r z y s z ły m  w  P o lic a c h , a le  
ta k ż e  w  s a m y m  S z c z e c in ie , 
g d z ie  N P B P  w y k o n u je  n a d a l 
w ie le  p ra c  p r z y  b u d o w ie  m ie ­
s z k a ń . (B o z )

na dostawy ropy na ftow e j do
PRZEW IDUJE SIĘ, że k ra je  k ra ju , 

a frykańskie  będą w yw ierać na­
cisk, aby un iem ożliw ić dostawy 
ropy naftowej dla Rodezji z Re 
p u b lik i Połudn iow ej A fry k i.
N ie jest jednak pewne, czy kra 
jom  a fryka ńsk im  uda się zdo­
być wystarczające poparcie Ra­
dy Bezpieczeństwa dla p ro je k ­
towanych poprawek.

W . B r y ta n ia  za  w s z e lk ą  c e n ę  p ra g  
n ie  u n ik n ą ć  k o n f r o n t a c j i  g o s p o d a r ­
c z e j z  R P A . R e ż im  R P A  z a p o w ie ­
d z ia ł  j u ż ,  że  n ie  p o d p o r z ą d k u je  s ię  
ż a d n y m  u c h w a ło m  d o ty c z ą c y m  e m ­
b a rg o  h a n d lo w e g o  w o b e c  ra s is tó w  
ro d e z y js k ic h .  w. B r y ta n ia  m o ż e  u -  
ż y ć  v e ta , a b y  z a b lo k o w a ć  p o d ję c ie  
k r o k ó w ,  k tó r e  u z n a ła b y  za  n ie  do  
p r z y ję c ia .

J a k  w ia d o m o , r z ą d  b r y t y j s k i  z w ró  
c i ł  s ię  d o  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a , a b y  
n a k a z a ła  w s z y s tk im  k r a jo m  c z ło n ­
k o w s k im  O N Z  z r e z y g n o w a n ie  z  za ­
k u p y w a n ia  12 to w a r ó w ,  k tó r y c h  
s p rz e d a ż  —  w e d łu g  L o n d y n u  —  m a  
k lu c z o w e  z n a c z e n ie  d la  g o s p o d a rk i 
r o d e z y js k ie j .

O tym , ja k  f ik cy jn e  i n ie ­
szkodliwe są proponowane 
orzez W. B ry tan ię  sankcje w o­
bec rasistowskiego reżim u Ro­
dezji na jlep ie j świadczy w y­
w iad prem iera S M IT H A  dla 
amerykańskiego tygodnika 
.Newsweek” . Sm ith  pow iedział

Zgniłe jaja 
na powitanie

sajgońskiego ministra
K O P E N H A G A  P A P . Z g n i ły m i  j a ­

ja m i  o b r z u c i l i  D u ń c z y c y  p rz e d s ta ­
w ic ie la  m a r io n e tk o w e g o  r z ą lu  s a j­
g o ń s k ie g o , T r a n  V a n  A n a , p r a g n ą ­
c e g o  w y g ło s ić  p r z e m ó w ie n ie  w  je d ­
n e j  z  s a l k o p e n h a s k ic h .

T r a n  V a n  A n  z a m ie r z a ł s k o m e n ­
to w a ć  p o  s w o je m u  w o jn ę  w  W ie t ­
n a m ie , a le  j u ż  p ie rw s z ę  je g o  s ło w a  
s p o tk a ły  s ię  z t a k im  w y b u c h e m  o - 
b u rz e n ia , że  m ó w c a  p o s p ie s z n ie  o -  
p u ś c i ł  s a lę  i  s k o r z y s ta ł z  o c h r o ­
n y  p o l ic j i .

R ó w n ie ż  w  S z to k h o lm ie  I  O s lo  
w y s tą p ie n ia  p o łu d n io w o w ie tn a m -  
s k ie g o  m in is t r a  s p o tk a ły  s ię  z p o ­
d o b n y m  p r z y ję c ie m .

Jack RySsy
chory na raka

N O W Y  J O R K  P A P . R z e c z n ik  s z p i­
ta la  P a r k la n d  w  D a lla s ,  d o  k tó re g o  
9 b m . p r z e w ie z io n o  z w ię z ie n ia  m o r  
d e rc ę  O s w a ld a , J A C K A  R U B Y ’ E G O  
o ś w ia d c z y ł,  iż  R u b y  m a  r a k a .  D a l-

ź a ło  o d  w y n ik ó w  b a d a ń  m a ją c y c h  
n a  c e lu  o k r e ś le n ie  m ie js c a  n o w o ­
tw o r u .

R u b y ’ eg o  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita ­
la  n a  p o d s ta w ie  o rz e c z e n ia , iż  c ie r ­
p i  n a  z a p a le n ie  p łu c .

P e w n i le k a rz e  ze  s z p ita la  P a rk ­
la n d  o ś w ia d c z y l i ,  że  c h o ro b a  je s t  
t a k  z a a w a n s o w a n a , iż  5 5 - le tn i R u b y  
n ig d y  n ie  s ta n ie  j u ż  p rz e d  sąd em .

P o d cza s  b a lu  k o s t iu m o w e g o , 
k t ó r y  o d b y ł  s ię  n ie d a w n o  w  
P a ry ż u ,  je d n a  z  u c z e s tn ic z e k  
w y s tą p i ła  w  k r e a c j i  b ę d ą c e j 
w ie r n ą  k o p ią  s t r o ju  b r y t y j ­
s k ie g o  „ m a łe g o  L o r d a  F a u n -  
t l e r o y ” . Z d ję c ie  p o d k re ś la  a r ­
c h a ic z n y  s t y l  s z a ty  d z ię k i u -  
ję c iu  m o d e lk i  w  a u te n ty c z n e  
r a m y  % ta m te g o  o k re s u .. .

C A F  -  K e y s to n e

Niezwykłe
szczęście

dwóch automobilistek
M O S K W A  P A P . N ie z w y k le  szczę­

ś l iw ie  z a k o ń c z o n y  w y p a d e k  z d a r z y ł 
s ię  w  t y c h  d n ia c h  w  M o s k w ie . J a ­
d ą c a  z  d u ż ą  s z y b k o ś c ią  „ W o łg a ”  
n a  o b lo d z o n e j n a w ie r z c h n i  w p a d ła  
w  p o ś liz g , „p r z e s k o c z y ła ”  b e to n o ­
w ą  b a r ie r ę  o d d z ie la ją c ą  u l ic ę  od  
r z e k i  M o s k w y  i . . .  s k r y ła  s ię  w  
n u r ta c h  r z e k i.

Ś w ia d k o w ie  w y p a d k u  b y l i  z g o d ­
n i ,  że  lo s  p a s a ż e ró w  je s t  p rz e s ą ­
d z o n y . J a k ie ż  b y ło  ic h  z d u m ie n ie , 
g d y  p o  c h w i l i  w  o d le g ło ś c i 4 m e­
t r ó w  od  b rz e g u  ro z le g ł  s ię  g ło s  k o ­
b ie ty  w z y w a ją c e j p o m o c y . N a s tę p ­
n ie  u k a z a ła  s ię  n a  p o w ie r z c h n i  
d r u g a  k o b ie ta .

J e d n a  z k o b ie t  p r o w a d z i ła  m a ­
s z y n ę  i  je c h a ła  t y l k o  z k o le ż a n k ą . 
G d y  „ W o łg a ”  w p a d ła  w  p o ś liz g , 
ze  z d e n e rw o w a n ia  n a c is n ę ła  o n a  
z  c a łe j  s i ł y  p e d a ł g a z u , co  sp o w o ­
d o w a ło , że  m a s z y n a  —  j a k  r a ­
k ie ta  — p rz e s k o c z y ła  c h o d n ik  i  
b a r ie r ę ,  p r z e w r ó c iła  s ię  d o  g ó r y  
k o ła m i  i  w  t y m  p o ło ż e n iu  u d e r z y ­
ła  o  d n o  r z e k i .  P o n ie w a ż  d r z w i  
s ię  z a c ię ły ,  o b ie  k o b ie ty ,  n ie  t r a ­
cą c  z im n e j k r w i ,  w y d o s ta ły  s ię  z 
s a m o c h o d u  p rz e z  t y ln e  o k n o  i  
w y p ły n ę ły  n a  p o w ie rz c h n ię .

PO 37 latach rozłąki

Wzruszające spstkasie 
m a tk i z  synem

M O SKW A PAP. Po 27 latach 
roz łąk i, m ieszkanka Lw owa, 
K R Y S TY N A  M IK L U S Z  spotka­
ła się ze swoim zaginionym  w  
czasie w o jny  synem Z B IG N IE ­
W EM  M IK LU S ZE M . W  środę 
7 bm. — o godz. 17.30 na dw or­
cu lw ow sk im  przybysza z W ar­
szawy pow ita ła  jego 
m atka, 28-le tń i b ra t 
oraz dw ie s iostry — 31- le tn ia  
Stanisława i 19-le tnia Luba.

Z b y s z k a  ł  o  r o k  m ło d s z e j o d  n ie g o  
S ta n is ła w y .  T a d e u s z , k t ó r y  d o p ie ro  
u c z y ł  s ię  c h o d z ić ,  z o s ta ł p r z y  m a t­
ce .

K ie d y  w o js k a  n ie m ie c k ie  z a jm o ­
w a ły  L w ó w , K r y s ty n a  M ik lu s z  
w ra z  z T a d e u s z e m  z n a jd o w a ła  s ię  w  
g łę b i  R o s j i .  P o  w y z w o le n iu  m ia s ta  
o k a z a ło  s ię , że Z b y s z e k  w ra z  z in -  

. n .y m i d z ie ć m i z o s ta ł w y w ie z io n y  d o  
rodzina: H e le n o w a  k /Ł o d z i.  T u t a j  z n a jd o w a ł 
Tadeusz ś lę  z a k ła d  w y c h o w a w c z y ,  w  k tó r y m  

N ie m c y  u s i ło w a l i  g e rm a n iz o w a ć  p o i 
s k ie  s ie r o ty ,  b y  n a s tę p n ie  w y w ie ź ć  
je  w  g łą b  r z e s z y . P o  w o jn ie  m a tk a  
d a r e m n ie  p o s z u k iw a ła  s w o je g o  s y u a  

J A K  J U Ż  in fo r m o w a l iś m y ,  o f ic e r  w  N ie m c z e c h . G d y  30 l is to p a d a  b r .  
w a r s z a w s k ie j m i l i c j i  —  Z b ig n ie w  re d .  K o n s ta n ty n  B ie la je w  D o w ia -  
M ik lu s z  o t r z y m a ł p rz e d  k i l k u  d n ia -  d o m ił  K r y s ty n ę  M ik lu s z  o  o d n a le -  
m i z a w ia d o m ie n ie  z P o ls k ie g o  C z e r -  z ie n iu  j e j  s y n a  Z b ig n ie w a ,  k o b ie ta  
w o n e g o  K r z y ż a ,  ż e  p o s z u k u je  g o  ze  w z ru s z e n ia  z a n ie m ó w iła .
m a tk a  m ie s z k a ją c a  w e  L w o w ie .  D z i . 
k i  p o m o c y  k o re s p o n d e n ta  u k r a iń ­
s k ie j  a g e n c j i  p r a s o w e j R A T A U

W  ro z m o w ie  z w y s ła n n ik ie m  P A F  
L w o w ie  m a tk a  p o w ie d z ia ła ,  że

re d .  K o n s ta n ty n a  B ie la je w a  — m a t -  s ły s z ą c  p rz e z  te le fo n  g ło s  s w o je g o
k a  T o z m s w ia ła  te le fo n ic z n ie  
n e m  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu .

d z ie c k a  je s z c z e  n ie  m o g ła  u w ie r z y  
— szczęśc ie  b y ło  z b y t  w ie lk ie .  W  
n a jb l iż s z e j  p rz y s z ło ś c i p r a g n ie  o d w ie

___ . . . . __________________ „  d z ić  s y n a  w  P o ls c e  i  o s o b iś c ie  p o -
m a ła  p ra c ę  w  lw o w s k im  s ie r o c iń c u  d z ię k o w a ć  n a u c z y c ie lc e  J u l i i  R ó ż y c -  
p r z y  u l .  K a d e c k ie j .  Z  u w a g i n a  c ię ż  k i e j  z K r a k o w a  za u r a to w a n ie  sy ­
fc ie  w a r u n k i  ż y c ia  p r a c o d a w c y  z g ó -  n a , d łU f"» J * tn ia  o p ie k ę  i  w y c h o - l  
d z i l i  s ię  n a  p r z y ję c ie  d o  s ie ro c iń c a  w a n ie .

W  1936 r .  K r y s t y n a  M ik lu s z  o t r z y -

W a lk i w  W ietnam ie

Ouże straty
W sokelę -  73 naloty 

bombowe na DRW
L O N D Y N  —  N O W Y  J O R K  P A F .  

J a k  w y n ik a  z n ie d z ie ln y c h  w ie c z o r ­
n y c h  d o n ie s ie ń , d z ia ła n ia  w o je n n o  
w  W ie tn a m ie  m ia ły  o s ta tn ie  i n t e n ł  
s y w n y  c h a r a k te r .  A m e n y k a ń s i j ie  ka 
t r y  p a t r o lo w e  i  ś m ig ło w c e  s to c z y ­
ł y  b i tw ę  z d u ż ą  g r u p ą  p a r ty z a n tó w  
p o lu d n io w o w ie tn a m s k ic h  w  d e lc ie  
r z e k i  M e k o n g . A m e r y k a ń s k i  rz e c z ­
n ik  w o js k o w y  s tw ie r d z a ,  że a ta k o ­
w a n o  o k o ło  40 ło d z i  p a r ty z a n c k ic h  
i  część z n ic h  z a to p io n o . W s p o m n ia ł 
o n  o k i lk u n a s tu  p o le g ły c h  p a r ty ­
z a n ta c h , a le  w ła s n e  s t r a t y  a m e ry ­
k a ń s k ie  o k r e ś l i ł  t y l k o  o g ó ln ik o w o  
ja k o  „ le l r k ie ” . o c ię ż k ic h  s t r a ta c h  
a m e ry k a ń s k ic h  d o n o szą  n a to m ia s t  
p o  z a c ie k łe j  b i tw ie  s to c z o n e j p rz e z  
p o d o d d z ia ł p ie c h o ty  U S A  z p o w ­
s ta ń c a m i w  o d le g ło ś c i o k o ło  96 k m  
n a  p ó łn o c n y  za c h ó d  o d  S a jg o n u . 
Z n a m ie n n e  je s t ,  że b ł tw a  t a  ro z e ­
g r a ła  s ię  n a  o b sza rze , k t ó r y  b y ł  
p rz e d  m ie s ią c e m  p rz e d m io te m  s k o n  
c e n tr o w a n e j o p e r a c ji  a m e ry k a ń ­
s k ie j ,  m a ją c e j „ w y k o r z e n ić ”  p a r t y ­
z a n tó w .

W  s o b o tn ie j  p i r a c k ie j  a k c j i  l o tn ic ­
tw a  U S A  n a d  D R W  w ię k s z o ś ć  z 73 
n a lo tó w  b o m b o w y c h , k o n c e n tr o w a ­
ła  s ię  w z d łu ż  p o łu d n io w e g o  w y b r z e  
ża  W ie tn a m u  P ó łn o c n e g o . P o n a d to  
o d b y ły  s ię  n a lo t y  n a  g ę s to  z a lu d ­
n io n e  o b s z a ry  w  p o b l iż u  H a n o i i 
H a jfo n g u .

Telewizory
w samolotach

M O S K W A  P A P . W  Z w ią z k u  R aa 
d z ie c k im  d o b ie g ły  k o ń c a  p r a c e  d o ­
ś w ia d c z a ln e  n a d  z a s to s o w a n ie m  te ­
le w iz o r ó w  w  s a m o lo ta c h  p a s a ż e r­
s k ic h .  P rz e p ro w a d z o n o  p r ó b y ,  za­
r ó w n o  z  n a d a w a n ie m  p r o g r a m ó w  
z z a p is u  n a  ta ś m ie , j a k  i  o d b io r u  
p r o g r a m ó w  ze  s ta c j i  n a z ie m n y c h . 
N p . p o d c z a s  p r z e lo tó w  w  o k o l ic a c h  
R o s to w a  o d b ie ra n o  w y ra ź n ie  p r o ­
g r a m y  n a d a w a n e  w  K i jo w ie ,  M o s ­
k w ie  i  L e n in g r a d z ie .  S tw ie rd z o n o  
r ó w n ie ż ,  ż e  p r z y  p o m o c y  ra d z ie c ­
k ie g o  s a t e l i t y  t e le k o m u n ik a c y jn e g o  
ty p u  „ M o łn ia ”  m o ż n a  o d b ie ra ć  p r o ­
g r a m y  w  s a m o lo c ie  n a  c a łe j t r a s ie  
p r z e lo tu  z  M o s k w y  n a  r a d z ie c k i  
D a le k i  W s c h ó d .

P rz y p u s z c z a ln ie  ju ż  n ie d łu g o  w  
r a d z ie c k ic h  s a m o lo ta c h  p a sa że r­
s k ic h  z o s ta n ą  z a in s ta lo w a n e  p ie r ­
w s z e  te le w iz o r y .

Z a s łu ż y l i
na w®ln®££
R Z Y M  P A P . P r e z y d e n t  W ło c h . 

G iu s e p p e  S A R A G A T , d a r o w a ł  k a r ę  
9 w ię ź n io m , k t ó r z y  z n a ra ż e n ie m  ż y  
c ia  u r a to w a li  19 osó b  p o d c z a s  t r a ­
g ic z n e j p o w o d z i w e  F lo r e n c j i  w  u b . 
m ie s ią c u . W ię ź n io w ie  c i  p o s p ie s z y ł!  
z p o m o c ą  r o d z in o m  t r z e c h  w y ż s z y c h  
u r z ę d n ik ó w  w ię z ie n n y c h .  U ż y l i  o n i  
p a ln ik ó w  a c e ty le n o w y c h ,  a b y  u m o ż ­
l iw i ć  w y jś c ie  n a  z e w n ą tr z  z  p o m ie ­
s zcze ń  z a g ro ż o n y c h  p rz e z  p o w ó d ź . 
Z n a jd o w a ły  s ię  ta m  2 r o d z in y ,  w  
ty m  11 d z ie c i.  9 w ię ź n ió w  p o d p ły ­
n ę ło  d o  w a r s z ta tu  z n a r z ę d z ia m i d o  
s p a w a n ia  i  r y z y k u ją c  ż y c ie m  p rz e ­
t r a n s p o r t o w a l i  te  n a rz ę d z ia  d o  g m a  
c h u  w ię z ie n n e g o , b y  p o p rz e c in a ć  
k r a t y  w  o k n a c h . B y ł  to  je d y n y  sp o  
só b  u w o ln ie n ia  z n a jd u ją c y c h  s ię  ta m  
o só b .

W ię ź n io w ie  o d b y w a l i  k a r y  o d  4 
d o  37 l a t  w ię z ie n i* .

X
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Zmiany w handlu meblami

•  Nowe warunki sprzedaży ratalne]
•  Zapisy •  Sklepy specjalistyczne
•  Zaostrzone rygory wobec sprzedawców

W SEJM IE
<Z6octaniego 

g n ia z d a
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  z 
F in la n d i i  z d r o b n ic ą .

M /S  „ N I M F A ”  z  F in la n d i i  z  
d r o b n ic ą .

M /S  „ B O R U T A ”  z L e  T r e p o r t  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

MVS „ K R A K Ó W ”  d o  A n tw e r ­
p i i  v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .

S/S „ M A L B O R K ”  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

S/S „ K IE L C E ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

P O L S K IE  S Z Y N K I  
N A  F R A N C U S K I S T Ó Ł  
Ś W IĄ T E C Z N Y

M o to ro w ie c  P Ż M  m /s  „ B O ­
R U T A ”  ła d u je  w  S z c z e c in ie  800 
ś w iń  rz e ź n y c h  z  p rz e z n a c z e n ie m  
d o  C a la is . P o ls k a  w ie p rz o w in a  
t r a f i  n a  s to ły  f r a n c u s k ic h  sm a ­
k o s z y  n a  sam e ś w ię ta . S m a cz ­
n e g o !

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  p rz e ­
ła d o w a ł  p o n a d  222 ty s . to n  ła ­
d u n k ó w , w  ty m  118,5 ty s .  to n  
w ę g la , p r a w ie  10 — r u d y ,  41,7 — 
in n y c h  to w a r ó w  m a s o w y c h , 15 — 
zb o ża , p o n a d  5 —  d r e w n a  i  p r a ­
w ie  42 ty s .  to n  d r o b n ic y .  N a  
u w a g ę  z a s łu g u je  w y s o k i  p r z e ła ­
d u n e k  w  g r u p ie  d r o b n ic y .

W  R E J S IE  s z k o le n io w y m  do  
A n tw e r p i i  p rz e b y w a  J ó z e f P i r -  
ga , k ie r o w n ik  b a z y  m a g a z y n ó w  
w  r e jo n ie  p r z e ła d u n k ó w  d r o b n i ­
c o w y c h .

W ARSZAW A PAP. Sprzedaż mebli wzrasta wprawdzie z ro­
ku na rok, ale mimo to klienci nadal mają kłopoty z ich w y­
borem. Trudności pogłębia wielkie nasilenie zakupów w  końcu 
roku. Handel, mimo zabiegów czynionych w  fabrykach —  nie 
może zapewnić sobie zapasów, które byłyby wystarczające w 
jesienno-zimowym szczycie sprzedaży.

W  tej sytuacji Centrala Handlu Meblami zamierza wprowa­
dzić zmiany, które powinny usprawnić zaopatrzenie i dogodzić 
większości nabywców.
PRZEDE W SZY STK IM  oprą- ny przez niego w zór można już 

cowano p ro je k t w prow adzający nabyć. W arto  przy okaz ji po ­
nowę w a run k i zakupów ra ta l-  w iedzieć, że zaostrzono rygory 
nych. Skorzystają na tym  ci, wobec sprzedawców. W  przy- 
k tó rzy  zdecydują się na naby- padkach nieodpowiedniej obsłu- 
cie m ebli w  pierwszej połow ie g i będą oni zw a ln ian i z pracy, 
roku. Większość (7 0  proc.) k ra -  obszerny p r o g r a m  C H M  z a w ie ra  
jow ych m eb li będzie można ku je s z c z e  d a ls z e  p r o je k t y  z m ia n . M d  

. . . . .  w ią  o n e  m . in .  o  s p e c ja l is ty c z n y c h
p o w a ć  —  W  t e r m i n i e  O d 1 s t y -  s k le p a c h  s p rz e d a ż y  m e b li  k u c h e n -

Rewizyta
związkowców
budowlanych
z Rostocku
OD W CZORAJ w  Szczecinie 

baw i czteroosobowa delegacja 
związkowców budowlanych z 
okręgu rostockiego w  NRD. W 
skład delegacji, k tó re j prze­
wodniczy H a rry  SEELOW, 
wchodzą przewodniczący posz­
czególnych sekcji specjalistycz­
nych.

Podczas pięciodniowego poby­
tu  w  Szczecinie i wo jew ództw ie 
goście z NRD zwiedzą obiekty 
budownictw a rolniczego, obiek­
ty  przemysłowe realizowane 
przez SPBP, oraz budowlane 
szkoły przyzakładowe. W  pro ­
gram ie przewidziano także 
spotkanie z aktywem  związko­
w ym  budowlanych szczeciń­
skich. Pobyt budowlanych 
NRD w  naszym wojew ództw ie 
jest rew izytą pc niedawnym  
pobycie delegacji Zarządu O- 
kręgu Zw. Zaw. PB iP M B w  
Rostocku. (Boz)

P r z y s i ą i a  

w Pomorskiej 
Brygadzie WOP
W C Z O R A J  w  P o m o r s k ie j B r y g a ­

d z ie  W O P  o d b y ła  s ię  p o d n io s ła  u r o ­
c z ys to ść . N a jm ło d s i  ż o łn ie r z e  B r y ­
g a d y  z  r o c z n ik a  1947 z ło ż y l i  p r z y ­
s ię g ę . W  u r o c z y s to ś c i,  k tó r a  o d b y ła  
s ię  n a  p la c u  a p e lo w y m , u c z e s tn i­
c z y ł  p r z e w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  
M R N  —  H e n r y k  Ż U K O W S K I .  B a r ­
d z o  l ic z n ie  p r z y b y ły  te ż  r o d z in y  i 
n a jb l iż s i  m ło d y c h  ż o łn ie r z y .

D o w ó d c a  P o m o r s k ie j  B r y g a d y  
W O P  —  p u łk o w n ik  R o m a n  W A S IL ­
K O W S K I w  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  
p r z y p o m n ia ł  z e b ra n y m  t r a d y c je  L u ­
d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o  i  o m ó w ił 
o b e c n ą  s y tu a c ję  m ię d z y n a ro d o w ą . 
W s k a z a ł o n  na  c h lu b n e , a  je d n o c z e ś  
n ie  n ie ła tw e  z a d a n ia  w o p is tó w  w  
z a b e z p ie c z e n iu  n a s z y c h  g r a n ic  p a ń ­
s tw o w y c h .

P a d a ją  n a s tę p n ie  s ło w a  p r z y s ię ­
g i.  O d te g o  m o m e n tu  ż o łn ie rz e  r o z ­
p o c z y n a ją  w ła ś c iw y  o k re s  s z k o le n ia  
p o d c z a s  d w u le tn ie j  s łu ż b y  w o js k o ­
w e j.  P o  p rz y s ię d z e  o d b y ła  s ię  d e f i ­
la d a  o ra z  s p o tk a n ie  z  ro d z in a ‘m i.  
W ie c z o re m  w s t ę p o w a ły  z e s p o ły  
e s t ra d o w e .

(d y m )

cznia do końca lipca —  w p ła  
cając ty lk o  5 proc. wartości. 
Reszta spłacana będzie w  24 
miesięcznych ratach. W  I I  zaś 
półroczu pierwsza w p ła ta  przy 
zakupie ra ta lnym  wyniesie 15 
proc., a reszta może być rozło­
żona na 18 rat.

n ie s ie n iu  d o  m e b li  o  o k le in a c h  o rz e  
c h o w y c l i  i  n a  w y s o k i  p o ły s k  p rz e d ­
s ta w ia ją  s ię  n a s tę p u ją c o : p ie rw s z a  
w p ła ta  30 p ro c . w a r to ś c i  i  18 r a t .  
N a to m ia s t  w  I I  p ó łro c z u :  50 p ro c . 
i 12 r a t .  M e b le  z  im p o r tu  b ę d ą  s p rze  
d a w a n e  n a  r a t y  po  w p ła c ie  50 p ro c . 
w a r to ś c i (18 r a t  m ie s ię c z n y c h » , a 
w e r s a lk i  w ę g ie r s k ie  i N R D -o w s k ic  
n a  w a r u n k a c h :  50 p ro c . p ie rw s z a  
w p ła ta ,  re s z ta  n a  12 r a t .

I n n o w a c ją  —  ju ż  w p ro w a d z o n ą  d la  
u ła tw ie n ia  z a k u p ó w  — są z a p is y  n a  
t y p y  m e b li  n a jb a r d z ie j  p o s z u k iw a ­
n y c h  (n p . k o m p le ty  s to ło w e  ty p  
,.1050” , k o m p le ty  k o m b in o w a n e  „ J e ­
r z y ”  i  „ A to s ”  i  k a n a p y  „ F in k a ” ). 
W y z n a c z o n e  s k le p y  p r z y jm u ją  z g ło ­
sz e n ia  k l ie n tó w  n a  d w a  ty g o d n ie  
p rz e d  k a ż d y m  k w a r ta łe m  i  m a ją  
z a m ó w ie n ia  re a liz o w a ć  w  m ia r ę  na  
p ły w u  to w a r ó w  z  fa b r y k ,  a  w ię c  w  
c ią g u  tr z e c h  m ie s ię c y .

Są też inne zmiany od daw­
na oczekiwane przez klien tów . 
Sklepom nie w o lno eksponować 
mebli, k tó rych  nie ma w  maga­
zynie. W szystkie paw ilony m e­
blowe i duże sklepy będą m ia ­
ły  od nowego roku specjalnych 
pracow ników , k tó rych  obowiąz­
kiem  będzie wyczerpujące in 
form ow anie o aktualnych i n a j­
bliższych dostawach. Będzie 
również można, u każdego 
sprzedawcy, zapisać się 
sprzęty spodziewane w  sklepie 
w  najbliższych dniach, a perso­
nel ma obowiązek powiadomić 
k lien ta  telefonicznie, że w yb ra ­

n y c h ,  ta p ic e r s k ic h  i  s e g m e n to w y c h , 
co  m a  u m o ż liw ić  p e łn y  w y b ó r .  N a ­
s tę p n ą  n o w o ś c ią  j e s t  r o z w ó j  s iec* 
s k le p ó w  k o m is o w y c h .  W  1S67 r .  
p r z y b ę d z ie  ic h  23.

SEJMOWE kom isje zakoń­
czyły ju ż  w  zasadzie prace nad 
przyszłorocznym planem  gospo­
darczym, p rzy jm u jąc poszcze­
gólne części p ro je k tu  planu i 
budżetu oraz podstawowych za­
łożeń p lanu na rok 1968. K o m i­
sje zaakceptowały także spra­
wozdanie rządu z wykonania 
planu i budżetu za rok 1965. 
Przed p lenarnym  posiedzeniem 
izby, które, ja k  podało Prezy­
dium  Sejmu, odbędzie się 19 bm, 
Komisja Planu Gospodarczego, 
Budżetu 1 Finansów, koordynu­
jąca całość prac nad dokumen­
tam i rządowym i, przeanalizo- 
zowała ostatecznie poselskie 
propozycje i uwagi. Jest tych 
uwag i propozycji poprawek do 
-ządowych p ro je k tów  sporo. 
Tak np. Komisja Zdrowia i

Howe awarie
energetyczne

na LuSiefszczyźnie
L U B L IN  P A P . Ś n ie ż y c a  1 w ic h u r a  

s p o w o d o w a ły  w  n o c y  z s o b o ty  na  
n ie d z ie lę  n o w e  a w a r ie  l i n i i  'A y s o - 
k ie g o  i  n is k ie g o  n a p ię c ia  na  L u b e l-  
s z c z y ź n ie . B r y g a d y  m o n te r ó w  m i­
m o  ś w ią te c z n e g o  d n ia .  u s u n ę ły  p o ­
w s ta łe  u s z k o d z e n ia . T r w a ły  ta k ż e  
p ra c e  p r z y  u s u w a n iu  a w a r i i  p o w ­
s ta ły c h  p rz e d  ty g o d n ie m  n a  Z a m o j-  
s z c z y ż n ie .

Zakończenie kam pan ii sprawozdawczo-

w yborcze j w  pow ia tac li

Nowe władze KP PZPR w Kamieniu
W  ubiegły piątek odbyła się 

w  Kam ien iu  ostatn ia w  w o je ­
wództw ie szczecińskim Pow ia­
towa Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza PZPR. Na kon­
ferencję p rzyb y li: I  sekretarz 
K W  —  A n ton i W ALA SZE K, 
sekretarz K W —Jerzy OSTRZY- 
ŻEK, pracow nik W ydzia łu O r­
ganizacyjnego KC  — Zofia RO­
W IŃ S K A , k ie row nicy w ydz ia ­
łów  K W : Propagandy — Bole­
sław K L IM C Z Y K , Rolnego — 
-Jerzy W IECZO REK, A d m in i-

Komu „Bursztynowy

pierścień” ?

Ostatnia szansa
To już ostatnia Wasza szan­

sa na wzięcie udziału w  I I  
plebiscycie „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego” , S P A TIF  i TPS. Dziś 
zamieszczamy ostatni już ku­
pon konkursowy, nie przeocz­
cie w ięc okazji zadecydowania, 
którego ze szczecińskich akto­
rów  uznać trzeba za najpopu­
larniejszego w  roku, którem u 
przyznać „B ursztynow y p ierś­
cień” .

Dwa ważne przypom nienia: 
termin nadsyłania na adres 
redakc ji kuponów m ija  15 gru 
dnia (decyduje data stempla 
pocztowego) — każdy nadesła­
ny kupon weźmie udział w  lo 
sowaniu nagród, które orga­
nizatorzy p lebiscytu u fundo­
w a li hojną ręką.

Kupon plebiscytowy

Stosuję za przyznaniem „Bursztynowych pierścieni”: 

W grupie tea trów  dram atycznych

aktorce

aktorowi . » ¡ i f s * s s ł s i i « s s « i i .

W grupie tea trów  m uzycznych i  rozryw kow ych  

aktorce . . * • .

aktorowi .  « .  i  ! » • i » |  i  • f  i  r  i  < i  « i

Nazwisko i  im ię  . ¡ • « ¿ • s s S i « * » * » » *  

adres glosującego . • * < * • •  £ • • • • « • * » )  

• « • i  « • • • « t  t  i  t  a :  i  ;  :  :  t  > i  •

stracyjnego — Ju lian  LE N AR T 
oraz k ie row niczy a k tyw  spo­
łeczno - gospodarczy wojew ódz­
twa.

W  czasie całodziennych obrad 
130 delegatów reprezentujących 
2 tys. członków i kandydatów  
kam ieńskiej organizacji p a r ty j­
nej oceniło dw ule tn ią  dz ia ła l­
ność ins tanc ji pow iatow ej, w y ­
tyczyło k ie ru n k i działania na 
przyszłość i w yb ra ło  nowe w ła ­
dze.

W  dyskusji, k tó ra  dotyczyła 
szczególnie problemów pracy 
p a rty jn e j na w si w ys tąp ił ró w ­
nież I  sekretarz K W  A. W ala­
szek, podsumowania zaś doko­
nał sekretarz K W  J. Ostrzyżek. 
W  w yn iku  w yborów  I  sekreta­
rzem K P  został ponownie W ła­
dysław  TREFON, sekretarzami: 
M ieczysław B A T Y Ń S K I, Bole­
sław DROZD i  Kazim ierz SUR­
M A.

Konferencja w  Kam ien iu  zam 
knęła przedostatni etap kam ­
pan ii sprawozdawczo - w yb o r­
czej w  p a r t ii na terenie nasze­
go województwa. Obecnie w o­
jewódzka organizacja p a rty jna  
jest w  trakc ie  przygotowań do 
W ojewódzkiej K on fe renc ji Spra 
wozdawczo - Wyborczej, która 
przewidziana jest na początek 
przyszłego roku. (zs)

S urow e k a ry
dia aferzystów  
gospodarczych

K O S Z A L IN  P A P . P rz e d  S ą d e m  
W o je w ó d z k im  w  K o s z a lin ie  z a k o ń ­
c z y ł  s ię  p ro c e s  p r z e c iw k o  11 -osobo- 
w e j g r u p ie  a fe r z y s tó w  g o s p o d a r ­
c z y c h  z p o w . Z ło tó w .  P o p e łn ia ją c  
n a d u ż y c ia ,  m . in .  p rz e z  fa łs z o w a n ie  
ra c h u n k ó w , n a r a z i l i  o n i  m ie js c o w e  
P G R - y  n a  s t r a t y  w  w y s o k o ś c i o k . 
600 ty s . z ł.

S ą d  W o je w ó d z k i ,  b io rą c  p o d  u w a  
gę  szcze g ó ln ą  s z k o d liw o ś ć  sp o łe c z ­
n ą  p rz e s tę p s tw a , s k a z a ł g łó w n e g o  
o s k a rż o n e g o  T a d e u s z a  Z D R O W S K IE  
G O  — b . g łó w n e g o  k s ię g o w e g o  In s ­
p e k to r a tu  P G R . n a  12 ł a t  w ię z ie n ia , 
g r z y w n ę  1 u t r a tę  p u b l ic z n y c h  i o b y  
w a te ls k ic h  p r a w  h o n o r o w y c h  na 
o k re s  5 la t  o ra z  c a łk o w it y  p rz e p a ­
d e k  m ie n ia .  A n a to l iu s z  S Z Y B IC K I  
— b . s ta rs z y  in s p e k to r  m e c h a n iz a ­
c j i  s k a z a n y  z o s ta ł n a  8 l a t  w ię z ie ­
n ia ,  g r z y w n ę  i  p rz e p a d e k  m ie n ia  

K O L E N D O W IC Z  — b . k ie -  
I n s p e k to r a tu  P G R  w  Z ło to ­

w ie  — n a  7 la t ,  a  J a n  J A S T R Z Ę B ­
S K I  —  b . in s p e k to r  f in a n s o w y  In s ­
p e k to r a tu  —  6 l a t  w ię z ie n ia .  P o z o ­
s ta ły m  o s k a r ż o n y m  są d  w y m ie r z y ł  
k a r y  o d  5 d o  2 l a t  w ię z ie n ia .

Kultury Fizycznej opowiedziała 
się za przyspieszeniem inw esty­
c ji w  lecznictw ie psychiatrycz­
nym , stworzeniem rezerwy f i ­
nansowej na zakupy sprzętu 
medycznego i przyznaniem do­
datkowych środków na zakup 
aparatury niezbędnej do lecze­
nia chorób nowotworowych* 
Komisja Pracy i Spraw Socjal­
nych zaproponowała rozszerze­
nie zadań w dziedzinie pomocy 
społecznej, m. in. zwiększenie 
w ydatków  na zamknięte zakła­
dy pomocy społecznej, zapomo­
gi, opiekę nad starcami, ludźm i 
chorym i i niedołężnymi. Komi­
sja Handlu Zagrajiicznego w  
swych dezyderatach postu lu je 
m. in. doinwestowanie przem y­
słu okrętowego w  celu stwo­
rzenia dodatkowych m ożliwości 
eksportu s tatków  rybackich, na 
które notuje się obecnie dobrą 
kon iunktu rę  a także w  celu eks­
portu  usług naszych stoczni re-: 
montowych.

O bfitości problemów, waż-J 
nych i ciekawych, om awianych 
na posiedzeniach poszczegól­
nych kom is ji, n ie sposób zrela-: 
cjonować nawet w  n a jw ię k ­
szym skrócie. W ypunktu jm y 
więc jeszcze ty lko  k ilk a  szcze­
gółów:

♦  Na posiedzeniu Komisji 
Spraw W ewnętrznych w icem i­
nister gen. Ryszard D O B IE - 
SZAK przedstaw ił posłom in ­
form ację o działalności MSW* 
— G łów nym  zadaniem sto ją ­
cym przed Służbą Bezpieczeń­
stwa — pow iedział on m. in . — 
jest w a lka  ze szpiegostwem i 
dyw ersją polityczną szeroko ro ­
zumianą, przede w szystkim  z 
zewnątrz, a także ochrona o- 
b iektów  gospodarczych przed 
wrogą działalnością. W ięcej niŹL 
dotychczas uwagi poświęcać się 
będzie zapewnieniu przestrze­
gania przez obyw ate li ta jem n i­
cy państwowej i służbowej.

♦  Z  in fo rm ac ji, złożonych na 
posiedzeniu Komisji Kultury I 
Sztuki: p ro je k t planu na p rzy­
szły rok przew idu je  n a jw ię k ­
szy na przestrzeni ubiegłych la t  
p rzyrost dostaw papieru. W ięk­
szość dodatkowych przydzia łów  
pochłonie zwiększenie nakładu 
dzienników, jednak w  dalszym 
ciągu zapotrzebowanie społe­
czeństwa na prasę codzienną

| nie będzie w  pe łn i zaspokojo­
ne. M im o w ys iłków , w  ciągu 
bieżącej p ięc io la tk i gazety nie 
powrócą do objętości sprzed 
1963 r. * 0

•$> Z in fo rm a c ji m in is tra  Z* 
M OSKW Y na posiedzeniu Ko­
misji Komunikacji i Łączności: 
/.niesione zostaje lim itow an ie  
zatrudnienia w  służbach obsłu­
gujących okienka w  placów­
kach pocztowo -  te lekom un ika- 
cyjnych. Tak  w ięc liczbę „p a ­
nienek z okienka” , bezpośred-: 
nio obsługujących klien tów , bę-: 
dzie można zwiększać bez ogra­
niczeń.

♦  Nasi szczecińscy posłowie 
nie próżnują: w  ostatnim  ty ­
godniu poseł Kazim ierz PR U - 
S IŃ S K I (PZPR) b y ł sprawo­
zdawcą p ro je k tu  planu i bud­
żetu w  K o m is ji Obrony N aro­
dowej, a poseł Zdzisław S IED - 
LE W S K I (SD) przewodniczył 
jednemu z posiedzeń K o m is ji 
Planu Gospodarczego, Budżetu 
i Finansów.

SPRAWOZDAWCA

To już prawdziwa 
z i m a

W A R S Z A W A  P A P . Z im a  n a  d o b r e  
z a w ita ła  d o  n a szeg o  k r a ju .  W e  
w s c h o d n ic h  re jo n a c h  P o ls k i,  na  B ia  
ło s to c c z y ż n ie  —  s z a la ła  w  n ie d z ie lę  
z a m ie ć  ś n ie ż n a , p o w o d u ją c  z a s p y  i  
z a to r y  na  d ro g a c h .  M o k r y  i le p k i  
ś n ie g  ła tw o  u b i ja ł  s ię  w  ś l is k ą  s k o ­
r u p ę ,  p o  k tó r e j  n ie b e z p ie c z n ie  ś l iz ­
g a ły  s ię  s a m o c h o d y .

O b f i te  ś n ie ż y c e  w y s tą p i ły  w  G ó ­
r a c h  Ś w ię to k r z y s k ic h .  I  t u t a j  n a  
d ro g a c h  u t w o r z y ły  s ię  z a s p y , u t r u d  
n ia ją c e  r u c h  n a  d ro g a c h .
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N A  W IO S E N N E  
T A R G I  L I P S K IE  1967

P o n a d  10 C00 w y s ta w c ó w  z  70 k r a ­
j ó w ,  z g ło s i ło  j u ż  d o ty c h c z a s  s w ó j 
u d z ia ł  w  w io s e n n y c h  ta rg a c h  l i p ­
s k ic h  1367. T a k  j a k  w  la ta c h  u b ie g ­
ł y c h  n a  p o w ie r z c h n i  350 000 m  kvv. 
z a p re z e n to w a n e  z o s ta n ą  o s ią g n ię c ia  
te c h n ic z n e  z 60 b ra n ż . D w ie  tr z e c ie  
p o w ie r z c h n i  w y s ta w y  z a jm o w a ć  bę ­
d z ie  o f e r ta  h a n d lo w a  N R D . D o  n a j ­
w ię k s z y c h  w y s ta w c ó w  z a g ra n ic z ­
n y c h ,  o b o k  Z w .  R a d z ie c k ie g o , z a l i ­
c z y ć  n a le ż y  F r a n c ję ,  A n g l ię ,  A u s t r ię  
i  W ło c h y .

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  W  N R D

O b e c n ie  o z d r o w ie  o b y w a te l i  N R D  
t r o s z c z y  s ię  30 000 le k a r z y ,  d e n ty ­
s tó w  i  a p te k a r z y  (w  ty m  10 000 k o ­
b ie t ) .  J e d e n  le k a r z  p r z y p a d a  w  N ie  
m ie c k ie j  R e p u b lic e  D e m o k r a ty c z n e j 
n a  872 o s o b y . N R D -o w s k a  s łu ż b a  
z d r o w ia  d y s p o n u je  412 s z p ita la m i 
o r a z  855 a m b u la t o r ia m i,  z p o m o c ą  
s p ie s z y  c h o r y m  r ó w n ie ż  8G8 a m b u ­
la n s ó w  m ie js k ic h  i  te re n o w y c h .  W  
c ią g u  n a jb l iż s z y c h  l a t  p r z e w id u je  
s ię  d a ls z ą  in te n s y w n ą  r o z b u d o w ę  
o p ie k i  le k a r s k ie j  w  N R D . D o  r o k u  
1970 o p u ś c ić  m a  m u r y  u c z e ln i 10 000 
a b s o lw e n tó w  m e d y c y n y .  W te d y  na  
je d n e g o  le k a rz a  p r z y p a d a ć  b ę d z ie  
65o p a c je n tó w .

P O R C E L A N A  S T O Ł O W A  
Z  K A H L E N

W  b ie ż ą c y m  r o k u  p r a c o w n ic y  f a ­
b r y k i  p o r c e la n y  w  K a b le n  w y p r o ­
d u k o w a l i  j u ż  7 C00 to n  p o r c e la n y  s to  
ło w e j .  Z a k ła d  p o d ją ł  p r o d u k c ję  w  
r o k u  1981. D z iś  z a t r u d n ia  1 600 r o b o t  
n ik ó w ,  te c h n ik ó w  i  in ż y n ie r ó w .  P ro  
d u k c ja  o d b y w a  s ię  w  lG - tu  n o w o ­
c z e s n y c h  h a la c h , a  w y r o b y  f a b r y ­
k i  z n a jd u ją  o d b io rc ó w  w  3 0 -tu  k r a ­
ja c h  ś w ia ta .  (Z A P )

Co zrobić 
z obeliskiem?

U L E W N E  de szcze  i  p o w o d z ie , 3cló 
r e  w  t y m  r o k u  ta k  d o tk l iw ie  n a w ie  
d z i l y  W ło c h y ,  p o d  je d n y m  ty lk o  
w z g lę d e m  w y w o ła ły  w  K w i r y n  a le  
.u c z u c ie  u lg i  —  p o s łu ż y ły  ja k o  p r e ­
t e k s t  d la  o d ro c z e n ia  z a p la n o w a n e j 
n a  g r u d z ie ń  b r .  o f ic ja ln e j  w iz y t y  
c e s a rz a  E t io p i i ,  H a i le  S e la ss ie . D z ię ­
k i  te m u  u d a ło  s ię  o d ro c z y ć  ta k ż e  
t r u d n ą  d e c y z ję  w  s p r a w ie  p rz y s z ­
ł y c h  lo s ó w  ś w ię te g o  o b e lis k u  ze s ta ­
r o ż y tn e j  s to l ic y  e t io p s k ie j  A k s u m , 
k t ó r y  p rz y s p a rz a  r z ą d o w i w ło s k ie ­
m u  n ie  k o ń c z ą c y c h  s ię  k ło p o tó w .

O b e lis k  te n  —  łu p  z b ó je c k ie g o  p o d  
b o ju  A b is y n i i  w  1930 r o k u  —  t r i u m ­
f a ln ie  p r z y w ió z ł  d o  R z y m u  B e n ito  
M u s s o lin i,  m a łp u ją c  z w y c z a je  C eza­
r ó w .  J u ż  w ó w c z a s  t r a n s p o r t  te g o  
p o m n ik a  n a s t r ę c z a ł w ie lu  t r u d n o ś ­
c i  i  t r z e b a  b y ło  w z m o c n ić  o b e l is k  
•z  s z a re g o  p ia s k o w c a  p r z y  p o m o c y  
ż e la z n y c h  p r ę tó w .  W ilg o tn y  i  c h łó d  
n y  k l im a t  W ie c z n e g o  M ia s ta  w  
c ią g u  t r z y d z ie s tu  l a t  je s z c z e  b a r ­
d z ie j  n a d w e rę ż y ł s ta n  o b e l is k u  i 
z d a n ie m  fa c h o w c ó w  je g o  p r z e w ie ­
z ie n ie  z  p o w ro te m  d o  ś w ię te g o  e t io p  
s k ie g o  m ia s ta  A k s u m  z a k o ń c z y ć  s ię  
m o ż e  c a łk o w it y m  z n is z c z e n ie m .

' P r z e z  w ie le  l a t  E t io p ia  d o m a g a ła  
c ię  z w r o tu  z a g ra b io n e g o  d z ie ła  s z tu ­
k i ,  o s ta tn io  je d n a k  —  m . in .  w  
z w ią z k u  z  p o p r a w ą  s to s u n k ó w  m ię ­
d z y  o b u  p a ń s tw a m i i  p la n o w a n ą  
w iz y tą  c e s a rz a  w  R z y m ie  —  z a s ta ­
n a w ia n o  s ię  n a d  e w e n tu a ln o ś c ią  p o  
z o s ta w ie n ia  o b e l is k u  w e  W ło s z e c h  
ja k o  d a r u  E t io p i i .  J e d n o c z e ś n ie  ro z  
w a ż a n o  w  R z y m ie  m o ż liw o ś ć  „ o d ­
w z a je m n ie n ia  s ię ”  p rz e z  p o d a ro w a  
-n ie  N e g u s o w i ja k ie jś  s ta ro ż y tn e j  
k o lu m n y  r z y m s k ie j,  lu b  n a w e t  r -  
s p o r e j p o ż y c z k i f in a n s o w e j . . .

P o rtie r w yrzuca ł z siebie la w in ę  słów, wśród k tó rych  je ­
dno pow tarzało się natrę tn ie : p ro toko l. N ie było trudno 
zrozumieć, że ze zwiedzania stoczni przysłow iow e n ic i, po­
nieważ nie dope łn iliśm y cerem oniału. Zrezygnowani opuś­
c iliśm y z E fra im em  chłodny westybu l, by zanurzyć się po­
w tó rn ie  w  diabelną spiekotę R ije k i.

W SZAK TO  F IU M E. Miasto, 
którego żyw y organizm  d z ie li­
ła  przed w o jną granica m ię ­
dzypaństwowa. Dziś 130-ty- 
sięczna R ijeka  — dwa razy 
w ięcej m ieszkańców niż przed 
w o jną — jest d rug im  co do 
w ie lkośc i m iastem  C horw acji 
po je j sto licy  Zagrzebiu. Cen­
tru m  przem ysłu i handlu, n a j­
w iększy p o rt Jugosław ii; dzię­
k i  dogodnemu położeniu służy 
hand low i zagranicznemu po­
b lisk ich  k ra jó w : A u s tr ii,  Cze­
chosłowacji i  Węgrom, a ta k ­
że, choć w  m niejszym  stopniu, 
B u łg a rii oraz Rum un ii.

Szwajcaria

G o s p o d a rk a  m o r s k a  je s t  g łó w n y m  
e s y n n ik ie m  s p r a w c z y m  r o z w o ju  m ia  
s ta . W  u b ie g ły m  r o k u  p r z e ła d o w a ­
n o  w  p o r c ie  6,3 m in  te n ,  łą c z n ie  z 
p a l iw e m . K r z y w a  o b r o tó w  p n ie  s ię  
d y n a m ic z n ie :  p r o c e n to w y  w s k a ź n ik  
p o r ó w n a w c z y  p r z e ła d u n k ó w  w  
p ie rw s z y c h  p ó łro c z a c h  1965 i  1968 r .  
w y n o s i ł  146,8. T r w a  ro z b u d o w a  i  
m o d e r n iz a c ja  u rz ą d z e ń , w z n o s i s ię 
n o w e  m a g a z y n y , p o w ię k s z a  k r y t e  
s k ła d o w is k a  d r e w n a ,  w  o d le g ły m  
o 14 k m  B a k a r z e  b u d o w a n y  je s t  
n o w y  b a se n  p r z e ła d u n k ó w  m a s o ­
w y c h .  G d y  o d d a n y  z o s ta n ie  d o  
u ż y t k u ,  s a m a  R i je k a  s ta n ie  s ię  p o r ­
te m  d r o b n ic o w y m .  J u ż  za  k i l k a  l a t  
ze s p ó ł R i je k a — B a k a r  o s ią g n ie  o b r o ­
t y  r z ę d u  10 m in  to n .

N a  n a b rz e ż a c h  r o jn o .  M ia s to  je s t  
s ie d z ib ą  d w u  p o w a ż n y c h  k r a jo w y c h  
p r z e d s ię b io r s tw  ż e g lu g o w y c h :  „ J u -  
g o l i n i j i ”  o r a z  „ J a d r o l i n i j i ” . D w ie  
t r z e c ie  m a r y n a r k i  h a n d lo w e j  J u g o ­
s ła w i i  p r z e w i ja  s ię  p rz e z  p o r t ;  r o ś ­
n ie  l ic z b a  o d w ie d z a ją c y c h  g o  o b c y c h  
b a n d e r :  w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  b r .  
p r z y b i ło  d o  n a b r z e ż y  40 p r o c e n t  
s ta tk ó w  c u d z o z ie m s k ic h  w ię c e j  n iż  
w  a n a lo g ic z n y m  o k re s ie  r .  1965.

„Enisil-frappe”
D O T Y C H C Z A S O W Y  s z w a jc a rs k i 

m in is te r  o b r o n y ,  P a u l C h a u d e t,  p o ­
w r ó c i ł  d o  sw e g o  w ła ś c iw e g o  za ­
w o d u  — w ła ś c ic ie la  w in n ic y .  J e ­
g o  d y m is ja  s ta n o w i p u n k t  k u lm i ­
n a c y jn y  s k a n d a lu ,  k t ó r y  o d  k i l k u  
la t  w s t r z ą s a ł t y m  a lp e js k im  k r a ­
je m .

T « w . a fe r a  M ir a g e  w y b u c h ła  w  
m a ju  1961 r . ,  g d y  p a r la m e n to w i
s z w a jc a rs k ie m u  p r z e d ło ż o n o  d o  z a ­
p ła c e n ia  s ło n y  ra c h u n e k  —  t r z y ­
k r o tn ie  w y ż s z y  od  p la n o w a n e g o ! 
—  za  z a k u p  f r a n c u s k ic h  s a m o lo tó w  
o d r z u to w y c h  t y p u  „ M i r a g e ” . k t ó ­
re  s ta n o v / ić  m ia ł y  z a lą ż e k  w ła s n e j 
, s i ł y  u d e r z e n io w e j”  (F o rc e . de 
f r a p p e ) .  D o w ó d z tw u  a r m i i  z a rz u ­
c o n o  w ó w c z a s  m a n ię  w ie lk o ś c i  i 
m a r n o t r a w s tw o  p ie n ię d z y  p u b l ic z ­
n y c h . G łó w n o d o w o d z ą c y  a r m i i  
s z w a jc a rs k ie j ,  p ł k  J a k o b  A n n a -  
s o h n  i  d w ó c h  w y ż s z y c h  o f ic e r ó w  
(w  ty m  d o w ó d c a  w o js k  lo tn ic z y c h )  
z o s ta l i  z m u s z e n i d o  d y m is j i .  M i­
n is t r o w i  C h a u d e t s o c ja l iś c i  z w ła ­
szcza z a r z u c a l i  z a m ia r  f in a n s o w e ­
g o  w y k r w a w ie n ia  k r a ju .  J e d n o ­
c z e ś n ie  s u g e ro w a n o , że w y b ó r  sa ­
m o lo tó w  f r a n c u s k ic h  — z a m ia s t 
s z w a jc a rs k ic h  ty p u  P -16 — p o ­
d y k t o w a n y  b y ł  w z g lę d a m i n ie  t y l ­
k o  m e r y to r y c z n y m i.

Nie ty lke  tow ary  w ę dru ją  z 
R ije k i na cały św iat. Z  po­
chy ln i Stoczni 3 M aja  spłynę­
ło  w  ciągu trzech m in ionych 
k w a rta łó w  9 sta tków  o nośnoś 
ci 135 tys. ton przeznaczonych 
na eksport. W  latach 1961-62 
zbudowano w  Rijece 3 s ta tk i 
d la PLO, m otorowce („K ocha­
now ski” , „W ysp iańsk i” , „C on­
rad” ), nowoczesne 10-tysięczni- 
k i wyposażone w  urządzenia 
k lim atyzacy jne. Do odbiorców 
stoczni należą k ra je  o ro zw i­
n ię tym  budow nictw ie  okrę to­
w ym  m. in . tacy potentaci, ja k  
Szwecja, ZSRR, Anglia .

Oprócz okrętowego w  R ije ­
ce ro zw ija ją  się pełną parą 
przem ysły: m eta lurg iczny i  ra 
fin e ry jn y . M oi rozmówcy in ­
fo rm o w a li m nie z dumą o no­
w e j znakomicie zautom atyzo­
wanej ra fin e r ii,  k tó rą  obsłu­
guje ty lk o  300 ludzi. Stąd pa­
liw o  biegnie rurociągiem  do 
przemysłowego okręgu Sisak. 
Roczna produkc ja  zakładu — 
1 200 tys. ton. Po zakończeniu 
in w estyc ji moc w ytw órcza ra ­
f in e r ii wzrośnie 6-kro tn ie.

P a r t ia  r a d v k a ln a  z a m ie rz a ła  ob ec  
n ie  w y s ta w ić  k a n d y d a tu r ę  s k o m ­
p ro m ito w a n e g o  m in is t r a  o b r o n y  n a  
s ta n o w is k o  w ic e p re z y d e n ta  R a d y  
F e d e r a ln e j.  O p o z y c ja  b y ła  je d n a k  
ta k  s i ln a ,  że 6 2 - le tn i C h a u d e t z re ­
z y g n o w a ł d e f in i t y w n ie  z p o l i t y c z ­
n e j k a r ie r y .  T y m  s a m y m  z ło ż o n a  
d o  la m u s a  z o s ta ła  ta k ż e  p o r o n io ­
n a  od  s a m e g o  p o c z ą tk u  k o n c e p c ja  
w y p o s a ż e n ia  S z w a jc a r ii  w  s a m o ­
d z ie ln ą  „ s i ł ę  u d e r z e n io w ą ”  k ie ­
s z o n k o w y c h  r o z m ia r ó w ,  ( j.o .)

J a k o  s ię  r z e k ło ,  d y n a m ic z n y  r o z ­
w ó j  g o s p o d a r k i m o r s k ie j  i  k o o p e r u ­
ją c y c h  z n ią  g a łę z i p r z e m y s łu  je s t  
is to tn y m  c z y n n ik ie m  m ia s to tw ó r -  
c r .y m . P o w s ta ją  n o w e  o s ie d la  — m i-  
k r o r e jo n y  lic z ą c e  p o  k i l k a  ty s ię c y  
m ie s z k a ń c ó w . J a k  g r z y b y  p o  de szczu  
w y r a s ta ją  s m u k łe  w ie ż o w c e . A le  
a k t y w iz a c y jn y  w p ły w  R i je k i  p r z e ­
k r a c z a  g r a n ic e  a d m in is t r a c y jn e  sa­
m e g o  m ia s ta . T y s ią c e  r o b o tn ik ó w  
d o je ż d ż a ją  t u t a j  d o  p r a c y  z m ie j ­
s c o w o ś c i o d le g ły c h  n a w e t  o k i l k a ­
n a ś c ie  k i lo m e t r ó w .

Maniieslneja uczniów 
i terminatorów

8 b m . o d b y ła  s ię  p rz e d  s ie ­
d z ib ą  d u ń s k ie g o  p a r la m e n tu  
w  K o p e n h a d z e  m a n if e s ta c ja  
u c z n ió w  i  t e r m in a to r ó w ,  k t ó ­
r z y  ż ą d a li  p o d w y ż s z e n ia  z a ró b

M orze stanow i również o 
p ro filu  tutejszego szkolnictwa 
wyższego. 3,5-tysięczna rzesza 
studentów zdobywa zawody 
głównie związane z morzem. 
W śród uczących się liczna gru 
pa obcokrajowców, zwłaszcza 
z k ra jó w  Trzeciego Świata.

B e z te rm in o w e  o d ro c z e n ie  w iz y t y  
H a i le  S e la ss ie  p o z w o l i  r a z  je s z c z e  
z a s ta n o w ić  s ię  n a d  n a j le p s z y m  s p o ­
s o b e m  l i k w i d a c j i  te g o  t r z y d z ie ś c i 
l a t  ju ż  t r w a ją c e g o  z a ta r g u  d y p lo ­
m a ty c z n e g o .

( j-o .)

k ó w ,  o b n iż e n ia  c z y n s z u  za sw o  
je  k w a te r y  i  u s ta le n ie  “ zasu  
n a u k i  n a  m a k s im u m  t r z y  ła ta .

C A F  —  P h o to  f a x

O zmiennych ko le jach h i­
s to rii m iasta przypom ina w ło ­
ska mniejszość narodowa. Po 
zostali w  Rijece W łosi mają 
swój teatr, w  ich ojczystym

z Jugosławii)
języku wychodzi także jeden 
dziennik.

Przybysz znad bałtyckiego 
wybrzeża w ędru je  sobie po 
ad ria tyck ie j Rijece niczym... 
po Szczecinie. Zadomawia się 
tu  człek szybko, ja ko  że dz i­
siejszy i  ju trze jszy  kszta ł te ­
go m iasta determ inuje bliska 
sercu dewiza: navigare neces- 
se est.

Żeby ty lk o  nie ten upal! 
U ff !

L . W IĘCKO W SKA

Festiwal
najkrótszych filmów
N IE Z W Y K Ł Y  fe s t iw a l  f i lm o w y  o d  

b ę d z ie  s ię  w  m a r c u  1937 r .  w  M o n ­
t r e a lu .  O r g a n iz a to r z y  m ię d z y n a r o ­
d o w e j w y s ta w y  „ E x p o  67”  o g ło s i l i  
k o n k u r s  n a  n a jk r ó t s z y  f i l m  p o d  t y ­
tu łe m  „ C z ło w ie k  i  je g o  ś w ia t ” . R e­
g u la m in  k o n k u r s u  w y m a g a , b y  
czas t r w a n ia  f i l m u  n ie  p rz e k ra c z a ł  
50 s e k u n d , a  te m a ty k a  w y ra ż a ła  j a k  
n a js z e rz e j p o ję te  id e e  h u m a n it a r y z ­
m u  re p re z e n to w a n e  p rz e z  S a in t  
E x u p e r y ’ eg o  w  je g o  k s ią ż k a c h .  D la  
z d o b y w c y  p ie rw s z e g o  m ie js c a  p r z y ­
g o to w a n o  n a g ro d ę  w  w y s o k o ś c i 
10 000 d o la r ó w .

W y s c k a  n a g ro d a  o ra z  o r y g in a ln e  
z a ło ż e n ia  te g o  m in ia tu r o w e g o  k o n ­
k u r s u  z a c h ę c i ły  w ie lu  f i lm o w c ó w  
d o  w z ię c ia  w  n im  u d z ia łu .  R ó w n ie ż  
f i lm o w c y  p o ls c y  z g ło s i l i  s w ó j u d z ia ł  
w  fe s t iw a lu .

Dziennikarze m ie li słabsze n e rw y ... 
—  —

PARĘ M IE S IĘ C Y  'te m u  za­
łoga niszczyciela kanadyjsk ie­
go „Chaudiere”  u jrza ła  w  od­
ległości około 1 000 km  na 
połudn iow y wschód od N o­
wej Fund land ii samotną łódź. 
By ła  ona własnością dwóch 
m łodych dz iennikarzy ang ie l­
skich, Davida JOHNSTONE’A 
i Johna HO AR E’A, k tó rych  
cia ł n ié znaleziono. Przecho­
wała się natom iast w  ich ło ­
dzi „P u f f in ”  książka pokłado­
wa, na je j podstawie zdołano 
odtworzyć tragedię.

Pomysł ryzykanckie j w yprą  
wy łódką przez A t la n ty k  zro­
dz ił się w  głow ie pełnego fan 
la z ji brodatego dziennikarza 
îohnstone’a k iedy przeczytał, 
że pewnemu A m erykan inow i 
udało się przepłynąć Ocean w 
ciągu 78 dni. Słyszał też o 
dziejach w yp ra w y  dwóch no r­
weskich rybaków  Samuelsena 
i Garbo, k tó rzy  w  1896 roku 
p rzep łynę li A tla n ty k  p rzy po­
mocy w ioseł w  ciągu zaledwie 
55 dni.

J o h n s to n e  o g ło s i ł  w  „ T im e s ie ” , 
że p o s z u k u je  to w a rz y s z a  p o d ró ż y  
ło d z ią  p rz e z  A t la n t y k .  O d rz u c i ł  
o fe r tę  m ło d e g o  s p a d o c h ro n ia rz a  z 
a r m i i ,  J o h n a  R id g w a y a ,  n a  rz ? c z  
s p e c ja l is ty  od  r e k la m y  s a m o c h o d o ­
w e j — J o h n a  H o a re ’a . R id e w a y  n ie  
z r e z y g n o w a ł je d n a k  z m y ś l i  o  w y ­
p r a w ie  i  w e s o ó ł z k o le g ą  z w o js k a ,  
s ie rż a n te m  C h a r le s e m  B iy th e ,  n a j ­
m ło d s z y m  z c z w ó r k i  (26 la t ) ,  p o ­
s ta n o w i ł  p o k o n a ć  p a rę  d z ie n n ik a ­
r z y .  R id g w a y  i  B iy th e  b y l i  z re s z tą  
d o ś w ia d c z o n y m i w io ś la r z a m i m a ją ­
c y m i za  sob ą  z w y c ię s tw o  w  w y ś c i­
g a ch  n a  T a m iz ie .  G ó ro w a l i  te ż  zd e ­
c y d o w a n ie  k o n d y c ją  n a d  o b u  d z ie n ­
n ik a r z a m i.  Ł ó d k a  . . c y w i ló w ”  m ie ­
r z y ła  4,65 m  d łu g o ś c i,  n a z w a l i  ją  
„ P u f f i n ” . łó d k a  s p a d o c h r o n ia r z y  
m ia ła  6.50 m  d łu g o ś c i i  n a z w a n o  ją  
„ E n g l is h  R ose I I I ” .

„ P u f f i n ”  w y s ta r to w a ł  p ie rw s z y , 
n ie  ta m  je d n a k  g d z ie  u p r z e d n io  za­
p o w ia d a ł,  le c z  n ie c o  d a le i  na  p o ­
łu d n ie ,  „ E n g l is h  R o se  I I I ”  n a to ­
m ia s t t r z y m a ła  s ię  m ie js c a  p ie r ­
w o tn ie  w y z n a c z o n e g o . „ P u f f i n ”  w y ­
p ły n ą ł  n a  2 ty g o d n ie  p r z e d  r y w a ­
la m i.

O d p o c z ą tk u  je d n a k  szan se  , P u f -  
f i n a ”  p r z e d s ta w ia ły  s ię  s ła b o . W io ­
ś la rz e  o s ią g a li n ie  w ie c e j n iż  33,5 
k m  d z ie n n ie ,  g d y  w o js k o w i —  53 
k m . te ż  n ie w ie le  w  p o r ó w n a n iu  z 
X IX - w ie c z n y m i  N o r w e g a m i ( p rz e ­
c ię tn ie  110 k m  d z ie n n ie )

J u ż  p o  p ię c iu  d n ia c h  J o h n s to n e  
' łv s z a ł  n a  w m d z ie  s z c z e k a n ie  p s ó w ... 
R id g w a y  z a c z a ł m a ja c z y ć  p o  40 
d n ia c h . D z ie n n ik a r z e  m ie l i  s ła b sze  
n e r w y  i  g o rs z ą  w e w n ę tr z n ą  d y s c y ­
p l in ę . Z a c z ę ły  s ię  k łó tn ie  i  b ó jk i ,  
n ie z w y k le  g w a ł to w n e ,  j a k  n o to w a ­
l i  w  k s ie d z e  p o k ła d o w e l.  W o1=-ko- 
wri  n a to m ia s t  u n ik a l i  z a d ra ż n ie ń , a 
b e z c z y n n o ś ć  z w a lc z a li . . .  c z ę s ty m  go  
le n ie m  s ię .

W  90 d n iu  w io s ło w a n ia  J o h n s to n e  
i  H o a re  w y p a l i l i  o s ta tn ie  c y g a ro . 
O b lic z o n a  n a  80 d n i  ż y w n o ś ć  w y -

Atlantyku
c z e rp y w a ła  s ię ,  s ła b ły  s i ły .  N ie s ie ­
n i  n a  p ó łn o c  p a s a ż e ro w ie  „ P u f f i n "  
z g u b i l i  w  d ro d z e  z b a w c z y  p rą d  G o lf  
s t r o m , k t ó r y  b y łb y  ic h  n ió s ł  n a  
w s c h ó d  z  s z y b k o ś c ią  19 d o  66 k m  
n a  d o b ę ...

„ G d z ie  p o d z ie w a ją  s ię  s ta tk i? ”  —i
n a p is a ł w  106 d n iu  p o d r ó ż y  o g a r ­
n ię t y  z w ą tp ie n ie m  J o h n s to n e . B y ło  
to  na  d z ie ń  p rz e d  a ta k ie m  h u r a g a ­
n u ,  k t ó r y  p o w a l i ł  „ P u f f i n a ”  i  za­
t o p i ł  o b u  w io ś la r z y .

I  —  ja k b y  n a  i r o n ię  — te g o ż  d n ia  
łó d k a  z R id g w a y e m  i  B ly th e m  
w y lą d o w a ła  w  i r la n d z k im  p o r c ie  
I n is l im o fe .  W y d a w c y ,  k tó r z y  p o d ­
p is a l i  p rz e d te m  u m o w ę  z z a ło g ą  
„ P u f f i n ” , z a o fe ro w a l i  te ra z  1 5 -k ro t-  
n ie  w ię k s z ą  su m ę  z w y c ię z c o m  z  
„ E n g l is h  R o sę  I I I ” ! N ig d y  w ię c e j 
n ie  p r z e d s ię b ie rz e m y  ta k ie j  p o d ró ­
ż y ! ”  —  o b ie c a l i  ż o n o m  z w y c ię z c y  
A t la n t y k u .

A  je d n a k . . .  z n a la z ł s ię  n o w y  ś m ia ­
łe k .  B o b  T i r  t le ,  A n g l ik ,  47 la t ,  ( o j­
c ie c  d w o jg a  d z ie c i)  z a m ie rz a  w  
p r z y s z ły m  r e k u  p r z e p ły n ą ć  A t la n ­
t y k  d la  u c z c z e n ia  p a m ię c i d w ó c h  
r o d a k ó w ,  - k t ó r z y  ta k  le k k o m y ś ln ie  
p u ś c i l i  s ię  n a  r y z y k o w n ą  i  n a je ż o ­
n ą  t r u d n o ś c ia m i w y p r a w ę .

( j r )

Cytry terroru
P O D  K O N IE C  L A T A  1961 I .  l o t ­

n ic tw o  a m e ry k a ń s k ie  w  W ie tn a m ie  
l i c z y ło  12 p r z e s ta r z a ły c h  b o m b o w ­
c ó w  t y p u  B -2S i  k i l k a  le k k ic h  sa­
m o lo tó w  w y w ia d o w c z y c h  T -28. D z i­
s ia j ,  w  o p e r a c ja c h  lo tn ic z y c h  w  p o  
lu d n io w o -w s c h o d n ie j  A z j i  u c z e s tn i­
c z y  3 ty s ią c e  s a m o lo tó w  i  p o n a d  
6 ty s .  p i lo tó w .  S e k re ta rz  O b ro n y  
U S A  M c N a m a r a  o c e n ia , że  w  o k r e ­
s ie  l ip ie c  1966 —  l ip ie c  1967 l o t n i ­
c tw o  U S A  s t r a c i  580 je d n o s te k  bo ­
jo w y c h  co  p r z e d s ta w ia  w a r to ś ć  1,2 
i n ld  d o la r ó w .  P r z e w id u je  o n  p o za  
ty m ,  że  l ic z b a  b o m b  z rz u c o n y c h  
n a  W ie tn a m  w  1966 r o k u  s ię g n ie  
638 t y s ię c y  s z tu k ,  t o  je s t  90 p r o c .  
to n a ż u  z rz u c o n e g o  n a  K o re ę ,  a lb o  
40 p r o c .  b o m b  z rz u c o n y c h  p rz e z  
a l ia n tó w  w  cza s ie  c a łe j  d r u g ie j  
w o jn y  ś w ia to w e j .  ( j)

Muzeum zabawek
65 L A T  is tn ie je  m u z e u m  za b a ­

w e k  w  m ie js c o w o ś c i S o n n e b e rg , 
je d y n e  w  s iw o im  r o d z a ju  n a  ś w ię ­
c ie ,  p o s ia d a ją c e  w  s w y c h  z b io ra c h  
z a b a w k i o d  o k r e s u  s ta ro ż y tn o ś c i 
a ż  p o  d z ie ń  d z is ie js z y . W ś ró d  za­
g r a n ic z n y c h  p r o d u c e n tó w  z a b a w e k  
m u z e u m  to  u c h o d z i za  n a jle p s z e  
ź r ó d ło  in f o r m a c j i  w  d z ie d z in ie  g ie r  
i z a b a w e k  d z ie c ię c y c h . M u z e u m  w  
S o n n e b e rg  o t w a r te  z o s ta ło  w  1901 
r .  p r z y  p o p a r c iu  ze  s t r o n y  m ie js c o ­
w y c h  k u p c ó w  i  r z e m ie ś ln ik ó w ,  
m ie js c o w o ś ć  ta  b o w ie m , u ro c z o  p o ­
ło ż o n a  w  L e s ie  T u r y ń s k im ,  ju ż  
w ó w c z a s  z n a n a  b y ła  w  ś w ie c ie  z 
p r o d u k c j i  z a b a w e k . C z y n n e  ta m  
o b e c n ie  f a b r y k i  w y s y ła ją  s w ą  p r o ­
d u k c ję  d o  50 k r a jó w .  E k s p o r t  o b e j­
m u je  p rz e d e  w s z y s tk im  la l k i ,  z w ie  
r z ę ta  w y k o n a n e  z p lu s z u  o ra z  za ­
b a w k i  m e c h a n ic z n e  i  e le k t r o m e c h a ­
n ic z n e ,  z w ła s z c z a  f t o le jk i .
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Z wędrówek po regionie
Cedynia  — osada, k tó ra  dobrze u trw a liła  się w  pam ięci 

Polaków. T u  przed tysiącem la t w o jow ie  Mieszka 1 spra­
w i l i  tęgie lanie m arg rab iem u Hodonowi. Tu także w  ro ­
ku  bieżącym  —  w  ro ku  Tysiąclecia Państwa Polskiego — 
odbyła się jedna z cen tra lnych  uroczystości m ilen ijnych . 
Cedynię odw iedziła  z  te j o ka z ji znaczna liczba turystów .

Foto CAF

Można inwestować tanie j

Nie ma w  Polsce prece­
densu to przedsięwzię­
cie: rekonstrukcja prze­

mysłu hutniczego na Śląsku. 
Rewelacją jest jednak nie wy 
sokość ponoszonych nakładów, 
choć anagażuje się tu m ilia r­
dy złotych, ani też sam cha­
rakter prowadzonych prac. 
Wiadomo bowiem od dawna, 
że modernizacja powinna być

przeprowadzenia wstępnej przy 
m iarki możliwości istniejących 
w  tym zakresie. Wydaje się 
zwłaszcza, że zakłady przemy 
słu spożywczego i lekkiego, 
kluczowego i terenowego oraz 
spółdzielnie pracy miałyby w 
tej dziedzinie wiele do powie­
dzenia. Problem wykracza 
zresztą poza sferę produkcji 
i powinien być uważnie roz-

m m m m

Rekonstrukcja i produkcja
w  je d n y m  s la ł y  d o m u

patrzony także w  usługach i

W szyscy
wiedzą o tym aż nazbyt

O c z y w iś c ie ,  i  ta  s p ra w a  n ie  je s t  
p r o s ta .  N ie  je s t  d la  n ik o g o  ta je m ­
n ic ą ,  że  r e m o n t  s k le p ó w , b a ró w , 
c z y  r e s ta u r a c j i  n ie  j e s t  z ło ty m  in -  

zainteresowani le re s e m  d la  p r z e d s ię b io r s tw  b u ­
d o w la n y c h .  K o n ie c z n e  je s t  w ię c  
n a s ta w ie n ie  s ię  h a n d lu  n a  o rg a n i-

dobrze, Że remonty lo - z a c ję  w ła s n y c h  w y s p e c ja l iz o w a n y c h  
kali sklepowych i gastrono- b r y g a d  r e m o n to w y c h ,  k t ó r y  to

najtańszą formą inwestycji, 
że gdzie tylko można należy handlu, 
ją  stosować. Tak było przed 
paru laty na znaczną już ska­
lę w  przemyśle lekkim, tak 
jest obecnie w  jeszcze w ięk­
szych rozmiarach w hutnic­
twie. Nowość polega na wybo micznych przebiegają 
rze metody, na sposobie prze bardzo powoli i już z tego po- 
prowadzania rekonstrukcji te wodu bywają bardziej kosztow
go przemysłu. Odbywa się ona nc niż pozwalałoby na to m l- _____ ________ _
obecnie w  ogromnej większoś- nimum przyzwoitości. A prze- przerywania produkcji można 
ci zakładów bez przerywania cięż jest jeszcze inny aspekt, d o k o n y w a ć  ogromnego przed 
bieżącej produkcji. Walców- także nie mało ważny. ,alr * • ................................

k ie r u n e k  z o s ta ł ju ż  
c z ą tk o w a n y .

z re s z tą  z a p o -

W  każdym razie trudno się 
pozbyć wrażenia, że jeżeli bez

Jak
nie, stalownie i inne zakłady bowiem powszechnie wiado- 
towarzyszące znajdują się pod mo, sieć placówek handlo- 
czas dokonywania inwestycji wych, a zwłaszcza gastrono- 
inodernizacyjnych w  
ruchu.

sięwzięcia rekonstrukcji hut­
nictwa, czy zakładów przemy­
słowych innych branż, to na 
pewno można na masową ska

pełnym micznych, jest u nas —  mimo remontować w  ten sposób 
systematycznej rozbudowy lokale sklepowe i placówki

Aby zdać sobie sprawę z roz wciąż jeszcze zbyt nikła. W  ż̂ywienia zbiorowego. Już cho­
ciażby z tego powodu, że sąmiaro w  podejmowanych za- przeliczeniu na ilość mieś z „łlM> „ „V8„   

mierzeń, wspomnijmy tylko, końców — znacznie niższa niż ¡bacznie" mniejsze, a ’¡cii" re- 
iż w  niektórych przypadkach w  Czechosłowacji, na Wę- 
na tym samym terenie równo grzech, a zwłaszcza w  NRD. 
cześnie pracuje k ilka tysięcy 
hutników i grubo ponad ty ­
siąc pracowników budowla-

na mont mniej skomplikowany.
Rekonstrukcja i produkcja mo 
gą mieszkać w  jednym domu.

_____ __ _____ _____ _ ______ Także w  domu „Merkurego”.
-  . tego w y łą c z e n ia  z r u c h u  lo k a l i  A to niewątpliwie może poprą

nych. Można sobie wyobrazić, h a n d lo w y c h  c z y  g a s t r o n o m ic z n y c h  w j£  efektywność środków prze 
jmk_ trudno w  teklch w anm -  £  znaczonych na inwestycje, któ

A le  w ła ś n ie  w  t y c h  k r a ja c h  
r z a d k o  s ię  z d a rz a  lu k s u s  c a łk o w i-

kach o utrzymanie harmono 
gramu produkcji hutniczej 
budowlanej, jak  skomplikowa w ią c  ju ż  o t y m ,  że  s a m  p rz e b ie g

n o w a c j i  p la c ó w k i  t e  s ą  c z y n n e  rych nadmiarem handel prze- 
p r z y n a jm n ie j  c z ę ś c io w o . N ie  mó- c ie ż  nje grzeszy.

ne staje się zabezpieczenie do 
staw surowcowych i materia­
łowych.

M im o  ty c h  d o d a tk o w y c h  t r u d n o ­
ś c i r e k o n s t r u k c ja  p o ls k ie g o  h u t ­
n ic tw a  p rz e b ie g a  b a rd z o  s p r a w n ie .  
O  p o d o b n e j i n ic ja t y w ie ,  c h o ć  na  
z n a c z n ie  m n ie js z ą  s k a lę  * d o n o szą  
z  Ł o d z i .  W  s to l ic y  w łó k ie n n ic tw a  
p rz e p ro w a d z o n o  b a rd z o  u d a n y  e k s ­
p e r y m e n t  m o d e r n iz a c j i  Z a k ła d ó w  
P r z e m y s łu  F i lc o w e g o  b e z  p r z e r y ­
w a n ia  p r o d u k c j i .  Z a s to s o w a n o  ta m  
s p e c ja ln e  k a b lo b c to n o w e  d ź w ig a r y  
d z ię k i  c z e m u  u z y s k a n o  m o ż liw o ś ć  
b u d o w y  n ie ja k o  n o w e g o  z a k ła d u  
n a d  s ta r y m .  S ta ło  s ię  t o  w  te n  
sp o só b , ż e  n a  h a l i  p r a c o w a ły  m a ­
s z y n y , a  n a d  n im i  t r w a ła  b u d o w a  
d a c h u  n o w e j  h a l i .

Pierwszym podstawowym 
walorem dokonywania 
modernizacji i remontu 

zakładu wytwórczego bez prze 
rywania produkcji jest ogrom­
na obniżka kosztów. W  kon- 
retnym wypadku zakładów fil 
cowych, nie trzeba było de­
montować maszyn i ustawiać 
ich potem na powrót, co 
zawsze pozwoliło na zaoszczę­
dzenie kilkuset tysięcy zł. W  
hutnictwie w  grę wchodzi mo 
żliwość zaoszczędzenia setek 
milionów złotych. Istotne jest 
jednak nie tylko to.

A lb o w ie m  p o d c z a s  p r a c  r e m o n ­
to w y c h ,  c z y  r e k o n s t r u k c y jn y c h  fa ­
b r y k a  w y k o n u je  s w o je  p o d s ta w o ­
w e  z a d a n ie , c z y l i  p r o d u k u je .  N p . 
p r z e rw a n ie  p r o d u k c j i  n ie k tó r y c h  
t y l k o  h u t  n a  czas ic h  m o d e r n iz a ­
c j i  b y ło b y  a b s o lu tn ie  n ie m o ż liw e ,  
ja k o  że  p o  p r o s tu  n ie  s ta ć  nas n a  
r e z y g n a c ję  z i lu ś  ta m  s e te k  t y ­
s ię c y  to n  s ta l i  c z y  w y r o b ó w  w a l­
c o w a n y c h , k tó r y c h  — m im o  o g r o m ­
n e j  r o z b u d o w y  t e j  b r a n ż y  —  m a ­
m y  w c ią ż  za  m a ło .

Oczywiście, metoda łączenia 
produkcji z modernizacją jest 
o wiele trudniejsza. Wydaje 
się jednak, że świadomość 
tych trudności działa z góry 
demobilizująco i wiele przed- 
jiębiorstw rezygnuje nawet %

r e m o n tu  t r w a  o w ie le  k r ó c e j  n iż
Franciszek SAMBORSKI

Ml

le & is  w ęg ie l -  e k s p e rte m
Zespół po rtow y  Szczecin- m a  t r u d n o ś c i  z  d o s ta w a m i w ę g la  s łu g i b a r e k  o d rz a ń s k ic h .  O b e c n ie  

d ro g ą  k o le jo w ą  z  p o w o d u  n ie d o -  p o s ia d a n y  s p r z ę t  p r z e ła d u n k o w y  
Świnoujście przeiauuje W Die s ta t k u  w a g o n ó w  s a m o w y ła d o w -  n ie  g w a r a n t u je  t a k ie j  o b s łu g i,  l i ­
żącym roku 4,4 m in  ton  w ę - c z y c h . P r o d u k c ja  ty c h  w a g o n ó w  r z ą d z e n ia  d ź w ig o w e  m a ją  s to s u n -  
ela Z Ogólnej masy 9 200 tys. z o s ta ła  j u ż  ro z p o c z ę ta . P r z y  d o -  k o w o  o g r a n ic z o n y  za s ię g  j a k  n a
* __  . ___________ s ta w ie  w ę g la  w a g o n a m i z w y k ły -  p o t r z e b y  p o r tu  r z e c z n o - m o r s k ie -
to il ekspediowanych drogą m |  m u s im y  u d z ie la ć  o d b io rc o m  g o , co w  z n a c z n y m  s to p n iu  u t r u d -  
m orską. Masa ta W  roku  o d p o w ie d n ie g o  r a b a tu .  N ie  n a j le -  n ia  z a ła d u n e k  d u ż y c h  s ta tk ó w  
przyszłym  wzrośnie O Ok. P ie j p r z e b ie g a ją  r ó w n ie ż  p rz e w o -  s z c z e g ó ln ie  w  r e la c j i  b a r k a - s ta te k .  
1 i n n  ł v c  ł o n  5» yxr I n t a o h  z y  d o  n a s z y c h  p o r tó w .  W z ro s to w i N ie d o s ta te c z n y  je s t  r ó w n ie ż  p o -  
i  o u u  iK t i i ,  a  w  .m i.a v . ii p r z e w o z ó w  to w a r z y s z y  p o g o rs z ę - t e n c ja ł  d ź w ig o w y  p r z y  p r z e ła d u n -
1975-80 eksport węgla tra n s - n ie  r e g u la r n o ś c i  i  p rz e d łu ż e n ie  k a c h  w  r e la c j i  b a r k a  —  p la c  s k ła -
portem  m orsk im  pow in ien 
osiągnąć w ielkość 13—20 m in  
ton.

W ęgiel nasz chętnie kupu­
je  w ie lu  now ych kupców 
m. in. z Japonii, F ra n c ji i  in  
nych k ra jó w  Europy i A z ji. 
Z  F rancją  i  Japonią podpisa

Mówi dvr.
CHZ „Węglokoks” 

F. Butler

n o  ju ż  k o n t r a k t y  p o p ły n ę ły  p „ « , , tn y c h  „ as6w dow o26„ .  « T i c t t o z S S
p ie r w s z e  s ta t k i .  N ie  z a n ie d -  S tąd  nasze dążenie do  u tw o rze n ia  ” £  p rzygo tow ać ao ten rozw iąza
b u je m y  ró w n ie ż  p a r t n e r ó w  Z specja lnego p a rk u  w agonowego
le ra ió w  < ? n r ia l i ' i tv r7 n v rb  P K P  (w agony k o n s tru k c ji sta lo-K r a jo w  s o c ja l is ty c z n y c n .  w e j i  o nośności 56 ton ) o raz  roz-

P o n ie w a ż  p o r t  s z c z e c iń s k i b u d o w y  s ta c ji ro z rzą d o w ych  na „  pUISK. „ „  p o r.a cu  no
Z r a c j i  s w e g o  p o ło ż e n ia  g e o -  Ś ląsku  na k tó ry c h  lo rm u je  się zanu rzen ia  d iiż y c h  s ta tkó w  d la  
g r a f ic z n e g o  i  w y p o s a ż e n ia  zw arte  t ra n s p o rty , 
s p e c ja l iz u je  s ię  w  o b s łu d z e  ła

p rz e w o z ó w  m a s o w y c h . P ra c e  te  
z o s ta ły  p o d ję te ,  a le  m u s im y  p a rn ię

. „ i  a  „ „ „  . — D o s tr z e g a m y  r ó w n ie ż  d u ż e  ta ć ,  że p r z y  r o z p r a c o w y w a n iu  s ta -
u U n K O W  masowycn, O spra- m o ż liw o ś c i z w ię k s z a n ia  p rz e w o z ó w  n o w is k  d la  z a ła d u n k u  d u ż y c h  s ta t 
wach transportu  i p rze ładun- w ę g la  i  k o k s u  b a r k a m i,  n ie  t y l k o  k ó w  t r z e b a  s ię  k ie r o w a ć  g łę b o k o ś  
k n  w e r d a  r n 7 m a w ia m v  7 d v -  d o  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o , a le  ta k ż e  c ią  t o r u  w o d n e g o , k t ó r y  p r z y  w e jś  

i «  d r o g a m i ś r ó d lą d o w y m i d o  o d b io r -  c iu  na  B a ł t y k  w  D u ż y m  B e łc ie
rekto rem  do spraw transpor- c ó w  w  k r a ja c h  E u r o p y  Z a c h ó d -  w y n o s i 42 s to p y  i  8 c a l i  c z y l i  13
tu  CH Z „W ęglokoks”  — Frail n ie j .  m e tr ó w .

C is z k ie m  BU TLE R EM . _  R e g u la rn o ś ć  e k s p o r tu  p o ls k ie  “  M im o  z a a w a n s o w a n ia  w ie lu
g o  w ę g la  d ro g ą  m o r s k ą  m o g ą  z a - Pr a c » n ie p o k ó j_  n a s z e j C e n t r a l i  b u  

—  P la n o w a n y  i  w  p e łn i  r e a ln y  p e w n ić  je d y n ie  z m e c h a n iz o w a n e  d z * p rz e s u w a n ie  t e r m in u  o d d a n ia  
d a ls z y  w z ro s t  e k s p o r tu  p o ls k ie g o  p la c e  s k ła d o w e ,  z a o p a trz o n e  w  P la c u  s k ła d o w e g o  p r z y  n a b rz e ż a  
w ę g la  —  p o w ie d z ia ł  d y r .  B u t le r  u rz ą d z e n ia  p r z e ła d u n k o w e  g w a -  W a łb r z y s k im  w  S z c z e c in ie  i  t r u d -  
—  w y m a g a  w  t e j  c h w i l i  p i ln e g o  r a u tu ją c e  w y s o k ą ,  r z ę d u  10—25 n o s c i b u d o w la n y c h  w  S w in o p o r c ie  
i  k o m p le k s o w e g o  r o z w ią z a n ia  z a -  t y s .  to n  n a  d o b ę  r a tę  z a ła d o w c z ą . U *  P o d o b n e  k ło p o ty  są z  w y p o s a -  
g a d n ie ń  t r a n s p o r t u .  M u s im y  r o z -  T a k ie  p la c e  b u d u je m y  w  S zcze c i-  z e m e m  p o r tó w  w  d ź w ig i  c o  p o ­
b u d o w a ć  i  z m o d e rn iz o w a ć  t r a n s -  n ie  i  Ś w in o u jś c iu .  P o  i c h  u r u c h o -  t r u d n o ś c i  f l o t y  r z e c z n e j,
p o r t  lą d o w y  i  r z e c z n y , t r z e b a  r o z -  m ie n iu  w a g o n y  n ie  b ę d ą  c z e k a ły  d la  k t ó r e j  t r z e b a  p o d ją ć  b u d o w ę
b u d o w a ć  p o te n c ja ł  s k ła d o w y  i  n a  s ta t k i ,  a  s ta t k i  n a  w a g o n y , t a b o r u  z d o ln e g o  p ły w a ć  p rz e z  z a «  
p r z e ła d u n k o w y  w  p o r ta c h  o ra z  M a m y  je d n a k  w ą tp l iw o ś c i ,  c z y  * e w  S z c z e c iń s k i,  
z d o ln o ś ć  p rz e w o z o w ą  f l o t y  m o r -  p o r t  s z c z e c iń s k i i  ś w in o u js k i  b ę -
s k ie j .  „ W ę g lo k o k s ”  o d  1960 r o k u  d ą  d o b rz e  p r z y g o to w a n e  d o  ob> N o to w a ł :  E d . W 1 T U S Z Y N S K I

ąż m ój, nałogowy tem n ie  skorzystano z te j dro*» 
a lkoho lik  często gi?
przebywa w  Izb ie w  a k ta ch  do tyczących  czynno - 
W ytrzeźw ień _  p i-
sze d o  n a s  I r e n a  B .  n y  B ., k tó ra  podobno u s iło w a ła  
—  O s ta tn io  o d s z e d ł p rzeszkodzić u rz ę d n ik o w i w  jego  

od  n a s  i  p r a c u je  W  je d n y m  Z czynnośc i i  chc ia ła  go  n a w e t po- 
P f - R  91 PołrtT-.orio U y  „  b lć * Zrozpaczona, dop row adzonar b K - O W .  21 l is to p a d a  b r .  U - do ostateczności s ta łym  nę ka n ie m  
r z ę d n ik  n a  p o d s ta w ie  t y t u ł u  e g -  d łu g a m i męża a lk o h o lik a , na pew - 
z e k u c y jn e g o  z a ją ł  t o a le tk ę  w  n°  n5e p o s tą p iła  w ła śc iw ie . N ie  
m o im  m ie s z k a n iu  n a  p o c z e t n a -
le ż n o ś c i m ę ż a  za  p o b y t  W  I z b ie  u rzędn ika?  N aw e t n ie  p rze p isa m i 
W y t r z e ź w ie ń .  M a m  d w o je  d z ie -  p ra w n y m i, bow iem  m ia ł on obo- 

n r a r n io  c iożk-n  n a  u t r z y m a  w ią ze k  odstąp ić  od czynności egze- c i,  p r a c u ję  c ię ż k o  n a  u t r z y m a -  k u c y j n ych  i  zaw iadom ić  izbę  W y -  
nie d o m u , c z y  z a te m  je s t  to  trze źw ie ń  o n o w ym  m ie jscu  p ra c y  
s p r a w ie d l iw e ,  ż e b y m  ja  p ła c i ła  d łu żn ika .
za męża hu lanki? Zaznaczam, Bezduszność? Chcielibyśm y 
że urzędn ikow i podałam now y w ierzyć, że ty lk o  w  tym  je d - 
adres męża i  zakład, w  k tó rym  nym  przypadku, ale zagadnie-L 
pracuje” . n ie  nie dotyczy ty lk o  Ire n y  Bń

Rachunek...
nietrzeźwości

Tyle  Irena B. Spraw dziliśm y. Szczecińska Izba W ytrzeźwień' 
Tadeusz B. ma w  Izb ie W y- „szczyci”  się tym , że jest na 
trzeźw ień gęsto zapisaną k a r -  ogół opłacalna, dochodowa. W  
totekę. Na przestrzen i ostatn ich przeciągu 10 la t  is tn ienia te j 
paru la t  „b a w ił”  tu  16 razy. p laców k i suma należności n ie - 
Kosztowało go to 1 22i z ł z tym , m ożliw ych do wyegzekwowania 
że ostatn i rachunek w  kwocie od d łużników  sięga z a 1 e d - 
218 z ł pozostał n ie uregu low a- w  ie  1 700 tys. zł. To podobno 
ny. Tadeusz B. opuścił rodzinę, n iew ie le. D łużn ikam i są osobni-, 
nie w ym e ldow a ł się, ale ja k  u - cy nigdzie nie pracujący, noto- 
s ta liliśm y, pracuje w  jednym  ryczn i włóczędzy, czasami ren - 
z PGR, zarabia około 2 000 zł. «'iści, k tó rzy  w  ogóle są zw o l- 
jMożna w ięc wyegzekwować od n ieni od op ła t za pobyt w  iz-. 
niego należność. Dlaczego za- bie. (?)

S y tu a c ja  nab ie ra  zaba rw ie n ia  
k o n flik to w e g o , je ż e li w p ra w d z ie  

v a lk o h o lik  je s t n ie w y p ła c a ln y , a le  
; is tn ie je  m oż liw ość  w yegzekw ow a­
n ia  na leżności od je g o  n a jb liż s z e j 
ro d z in y . P odstaw ą p ra w n ą  je s t 
w spólność m a ją tk o w a  m a łżo n kó w . 
J a k  d łu g o  będzie ona is tn ia ła , ta k  
d łu g o  w ie rz y c ie l m a  p ra w o  do -.’ 
chodz ić  sw o ich  p re te n s ji.

A  w spólność m a ją tk o w a  m oże 
ustać ty lk o  w  trzech  p rzyp a d ka ch : 
fo rm a ln ie  i  p ra w n ie  przeprow adzo­
nego rozw odu, śm ie rc i jednego ze 
w sp ó łm a łżo n kó w  lu b  orzeczenia są 
du. K o b ie ty  n ie  zawsze o r ie n tu ją  
s ię  w  ty c h  p ra w n iczych  su b te ln o ­
ściach i  zaw iłośc iach . M yś lą  na 
p rz y k ła d , że w y s ta rczy  w ym e ld o ­
w ać męża „ w  n ieznane”  a to  ju ż  
za pew n i im  sp o kó j i  pewność, że 
n ie  będą m u s ia ły  ponosić ko sz tó w  
w  ro d za ju  e w e n tu a ln ych  o p ła t za 
p o b y t w  Iz b ie  W ytrze źw ie ń . Roz­
w o d u  n ie  p rzep row adza ją , p on ie ­
w aż po kob iecem u łu d zą  się, że 
m ąż s ię  p o p ra w i, w ró c i do d om u, 
p rzestan ie  p ić .

Wszystko zatem najczęściej 
odbywa się zgodnie z lite rą  
nrawa. Nałogowy a lkoho lik  p ije  
i  d rw i z tego prawa. Kobiety; 
czekają na m odyfikac ję  przepi-« 
sów w  tym  względzie, wydeptu-» 
ją  ścieżki do Izby W ytrzeźw ień, 
przedkładają swoje racje, p ro ­
szą o zaniechanie czynności eg-: 
zekucyjnych. Błędne koło, W 
k tó rym  ty lko  sam bohater —« 
mąż a lkoho lik , pozostaje na u j 
boczu, ma się nieźle i  n ie  m aM  
tw i długam i.

Jak w yn ika  z p rzyk ładu  Ire-s 
ny B „  a lko h o liko w i przychodzi 
czasem w  sukurs bezduszne u-i 
rzędowanie. Ł a tw ie j jes t bo-ś 
w iem  zająć na poczet należno-: 
ści ja k iś  sprzęt w  m ieszkania 
rodz iny a lkoho lika , n iż  po fa ty ­
gować się i  usta lić  jego nowe 
miejsce pracy. I  dlatego w ła ­
śnie Irena  B. m usiała stoczyć 
utarczkę z urzędnikiem , ale 
m am y nadzieję, że m im o jego 
urzędowej beztroski n ie  będzie 
jednak m usiała zapłacić owych 
221 zŁ H . SO CH AC KA

d o w y .  W  t e j  s y tu a c j i  b a r k i  z b y t  
d łu g o  c z e k a ją  n a  w y ła d u n e k  w ę ­
g la  e k s p o r to w e g o , a  to  z  k o le i  n a ­
r a ż a  Ż e g lu g ę  n a  O d rz e  n a  s t r a t y  
e k s p lo a ta c y jn e .  A be z  p rz e s a d y  
m o ż n a  s tw ie r d z ić ,  że c a ła  nasza  
n a d z ie ja  z w ię k s z e n ia  e k s p o r tu  l e ­
ż y  —  p r z y  z n a c z n y m  i  z n a n y m  o b  
c ią ż e n iu  k o le i  —  w  a k t y w iz a c j i  
ż e g lu g i b a r k o w e j .  S ą w ię c  t o  s p ra  
w y  p i ln e  i  r e s o r t  ż e g lu g i  o ra z  Z a -

In n y m  n ie  m n ie j  w a ż n y m  
p r o b le m e m  je s t  d o s to s o w a n ie  
g łę b o k o ś c i w  p o ls k ic h  p o r ta c h  d o



STRONA 5

Automat 
do badania

ulicznych „korków”
W  Centralnym Ośrodku 

Badań i Rozwoju Techniki 
Drogowej skonstruowano 
aparat do pomiarów ruchu 
drogowego. Jest to urzą­
dzenie pneumatyczno-elek- 
tryczne, wyposażone w licz 
nik, drukujący na taśmie 
papierowej liczbę osi pojaz 
dów prze jeżdżą jących przez 
dany punkt kontrolny co 
godzinę.

Zapotrzebowanie na tego 
rodzaju aparaty jest duże. 
Zainteresowało się już n i­
mi m. in. Biuro Studiów  
i Projektów Komunikacji 
Miejskiej w  Warszawie w  
nadziei, że może wreszcie 
zdobędzie tajemnicę ulicz­
nych „korków”, które z re ­
guły powstają tam, gdzie 
stołeczni planiści nigdy 
się tego nie spodziewają. 
Pneumatyczno-elektryczny 

kontroler dokładnie badał 
dla Biura ruch na stołecz­
nych ulicach oraz na prze­
jazdach kolejowych.

Jest to tylko jedno z o- 
statnich nowych urządzeń 
skonstruowanych w  Cen­
tralnym Ośrodku Badań i 
Rozwoju Techniki Drogo­
wej — przydatnych w  bu­
downictwie dróg i gospo­
darce nimi. Powstał tu np. 
elektroniczny a p a r* ,  któ­
ry  mierzy szorstkość na­
wierzchni drogowej. Pomia 
rów tych dokonuje się na 
mokrej drodze przy użyciu 
jednokołowej przyczepy, 
której koło jest automaty­
cznie hamowane przy jed­
noczesnym zraszaniu jezd­
ni wodą (skonstruował ją 
prof. Edward Habich z Po­
litechniki Warszawskiej). 
Interesującym urządze­
niem, zaprojektowanym i 
wykonanym w  Ośrodku, 
jest również aparat do me­
chanicznego mierzenia nie­
równości nawierzchni dro­
gi.

•V

S tra jk
N ik o ła jó w
Z e  ś w ię ty m i M ik o ła ja m i  —  w  ic h  

w s p ó łc z e s n e j p o s ta c i — b y w a  r o z ­
m a ic ie :  j e d n i  są z a t r u d n ie n i  p r z y  
w rę c z a n iu  p o d a r k ó w  g łó w n ie  w  d n i j i  
6 g r u d n ia ,  i n n i  w  s a m ą  w ig i l ię ,  d w n  
d z ie s te g o  c z w a r te g o . U  nas u p o w ­
s z e c h n ił  s ię  z w y c z a j fo to g r a fo w a n ia  
d z ie c i n a  k o la n a c h  lu b  p o d  r ę k ę  z 
b r o d a ty m  ś w ię ty m  w  d o m a c h  to w a  
io w y c h ,  z w ła s z c z a  w  p o b l iż u  s to is k  
z z a b a w k a m i (n ie s te ty ,  w c ią ż  je ­
szcze n ie z b y t  ła d n y m i  a n i p o m y s ło ­
w y m i) .

T a k  c z y  in a c z e j d la  M ik o ła jó w  
n a s ta ła  p e łn ia  se z o n u  i  z a ro b k o w e  
ż n iw a .  K o r z y s ta ją c  ze s p r z y ja ją c e j  
s y tu a c j i ,  t r z y s tu  f r a n c u s k ic h  „ p o ­
to m k ó w ”  tu r e c k ie g o  b is k u p a . . .  z a -  
s t r a jk o w a ło ,  ż ą d a ją c  p o d w y ż s z e n ia  
s ta w e k . N ie  w ia d o m o  je s z c z e , c z y  
w ła ś c ic ie le  s k le p ó w  z g o d z i l i  s ię  n a  
ic h  p o s tu la ty ,  a le  d o w c ip ó w  n a  te n  
te m a t  je s t  w  p ra s ie  s p o ro . W s z y ­
s cy  s ię  ś m ie ją ,  t y l k o  d z ie c i m o g ą  
p ła k a ć ,  je ś l i  z a m ia s t z t a je m n ic z y c h  
c z e lu ś c i w o r k a  d o s ta n ą  p o d a r k i  
w p r o s t  z  r ą k  r o d z ic ó w .  ( i)

KONDUKTOR. SLEEPINGU
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Oczywiście, je że li się z n im i nie 
„z a ła tw i”  sprawy odpowiednio, 
to murowane, że znajdzie się 
coś takiego, że wagon w  dalszą 
drogę udać się nie może.

Ich  ulubione powiedzenie to: 
„Ja k  się „d a ” , to się zrob i i  por 
jedzie pan da le j!”

Przypom nia ło m i się' jednak, 
że mam tak ie  „tab u ”  w  wago­
nie ja k  m in is tra . W ięc kiedy 
zaczęli m nie straszyć, że w y ­
rzucą m ój wagon bo coś nie 
w  porządku, powiedziałem:

— Możecie w yrzucić. A le  ra ­
dzę wam  wziąć się do roboty 
i napraw ić, bo wiozę m in is tra !

Nawet nie p y ta li jakiego m i­
n is tra  wiozę. Resort ich n ie ob­
chodził, narodowość m in is tra  
również. Więc niczego n ie  repe­
ru jąc  (widocznie nie by ło  po­
trzeba) odczepili się ode mnie.

Ten chw yt stosowałem nieraz 
i  p rzy ją łem  go ja ko  metodę po­
stępowania, jako m ój nieopa- 
tentowany sposób na „m ło tk o ­
w ych” , k tó rzy  d a li m i wreszcie 
spokój, bo przestało im  się to 
opłacać.

Przez Czechosłowację p rze je­
chaliśm y nie w iadom o kiedy. 
W  pewnej c h w ili pociąg za­
trzym a ł się w  pustym  polu. 
Spojrzałem  na zegarek: ju ż  da­
wno pow inn iśm y być na s tac ji 
granicznej austriacko -  czeskiej 
w  Breclaviu.

N im  zdążyłem zadać sobie 
pytanie co to może oznaczać — 
wszystko się w yjaśn iło .

Do mego przedzia łu wszedł 
o fice r czeskiej służby granicz­
nej i  zwracając się do m nie 
pow iedzia ł:

— Stoicie przed B reclaviem . 
Pociąg dalej nie jedzie, ponie­
waż kolejarze austriaccy za- 
s tra jkow a fi.

Po czym dodał:
— Zawiadom  o tym  swoich 

pasażerów.
—  A  ja k  długo trw ać będzie 

ten s tra jk?  —  zapytałem.
— Podobno czterdzieści osiem 

godzin — pow iedzia ł o ficer i  
w ys iad ł z wagonu, nie przepro­
wadzając żadnej ko n tro li.

Zaklą łem  w  duchu, w y jrz a ­
łem  przez okno i zakląłem  po­
nownie. Na odczepionej lo k o ­
m otyw ie  odjeżdżali czescy kon­
duktorzy pociągu. Ich  służba tu  
się kończyła a od Brec lav ia  po­
w in n i pociąg przejąć A ustriacy.

— Do diabła!...
Po namyśle popraw iłem  na 

sobie m undur i  zapukałem do 
przedziału, w  k tó rym  spał m in i 
ster.

—  Ja, b itte ! —  usłyszałem.
O tw orzyłem  drzw i przedziału

i zobaczyłem m in is tra  ju ż  sie­
dzącego na łóżku*

— Panie m in is trze  — zam el­
dowałem — pociąg dale j n ie 
jedzie.

— Jak to —  n ie jedzie?! .Czę- 
mu? — zd z iw ił się m in is ter.

—  Czterdziestoośmiogodzinny 
s tra jk  ko le ja rzy  — w yjaśn iłem .

M in is te r drgną ł. W idać było, 
że zdenerwował się i  na tych­
m iast zapukał w  ścianę następ­
nego przedziału, po czym k rz y -. 
kn ą ł donośnym głosem:

— Panie sekretarzu, słyszał 
pan? S tra jk  ko le ja rzy  w  Cze­
chosłowacji! Pociąg dalej n ie 
jedzie, m usim y wysiadać!

Zza ściany, za k tó rą  znajdo­
w a ł się przedzia ł sekretarza, do 
szło m oich uszu jak ieś stękn ię - 
cie, po czym usłyszałem łagod­
ny  głos pana sekretarza:

—  S tra jk  w  Czechosłowacji?! 
Es is t unm öglich! — a po 
c h w ili sekretarz dorzucił: —• 
M im o wszystko... m am głęboką 
nadzieję, że pan to m ó w ił przez 
sen, panie m inistrze...

— S tra jku ją  ko le jarze au*- 
striaccy — popraw iłem  mini*« 
stra. M in is te r pow tó rn ie  krzyk-: 
n ą ł w  stronę przedziału sekre­
tarza:

—  To A u striacy  s tra jku ją !
— Tak... Słyszałem.. — odpo­

w iedz ia ł sekretarz, w idocznie 
mocno jeszcze rozespany.

— Teraz ju ż  pan nie ma 
w ątp liw ości, że przez sen tego 
nie m ów iłem  — deklam ował 
m in is te r donośnym głosem. Po 
czym dorzucił: — Niech pan 
coś zrobi, żebyśmy m og li w y ­
dostać się stąd! N ie będę tu  s ie­
dzia ł w  nieskończoność!

Poszedłem dalej.
Pasażerowie N iem cy p rz y ję li 

tę wiadomość z ta k im  spoko­
jem , ja k  by ta  przerw a w  po­
dróży by ła  ju ż  z góry — i to 
przez n ich  samych —  za p lano -' 
wana. W łosi natom iast podnie­
ś li okropny wrzask:

—  Porco D io! Porco M adon­
na v ilia co ü ! — d a r li się na ca­
ły  wagon. —  I  co teraz bę­
dzie?!

K iedy zaw iadam iałem  o s tra j 
ku  Francuzów —  odpow iada li 
grzecznie:

— M eręi, m onsieur le  eon-» 
ducteur.

Po czym  dodawali:
— Czy nie m ógłby pan uspo­

ko ić  tych  W łochów? Czemu oni 
się: tak  w ydziera ją? Czy im  to  
co pomoże? — i  odw raca li się 
na d ru g i bok, żeby spać dalej.

B y ł w  tym  pew ien sens: czło­
w ie k  wyspany inaczej reaguje 
na wsze lkie trudności.

(Ciog daU~u JtnstlltU
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D w s s  f i l m y  f i t ó s i H

A la in  R e s n a is  p r z y g o to w u je  d w a  
n o w e  f i l m y .  P ie rw s z y  n o s i t y t u ł  
„ K o c h a m  c ię , k o c h a m  c ię ” . D r u g i  
re a liz o w a n y  b ę d z ie  z d u ż y m  n a k ła ­
d e m  ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h  p t .  „ P r z y  
g o d y  H a r r y  D ic k s o n a ” . H a r r y  D ic k ­
so n  je s t  o d p o w ie d n ik ie m  S h e r lo c k a  
H o lm e s a  la t  d w u d z ie s ty c h .  W  r o l i  
g łó w n e j  w y s tą p i  D ic k  B o g a rd e .

Ile pa
W ED ŁUG  danych przem ysłu  

ty toniow ego Polacy w ypa la ją  
rocznie 54 m ld  papierosów pro  
d u k c ji k ra jow e j. W raz z im ­
portow anym i, roczne spożycie 
sięga 60 m ld  sztuk. Tzn. każdy 
statystyczny Po lak wypala 1,7 
kg  ty to n iu  albo 1 700 sztuk pa­
pierosów. S tatystyczny. Tzn. 
w licza jąc dzieci, starców, n ie­
palących itd . Na jednego pa­
lacza przypada więc... T rudno  
to  ustalić, bowiem  ta grupa  
m ieszkańców k ra ju  nie jest 
ob ję ta  żadnym i dokładnym i 
zestaw ieniam i statystycznym i. 
Podobno jednak p a li około 10 
m in  osób.

N a jbardz ie j popularne są 
j,Sporty” . Sama ty lk o  radom ­
ska w y tw ó rn ia  papierosów pro 
duku je  ich 18 m in  sztuk, czyli 
90 proc. ogó lnej ilości. W da l­
szej kolejności idą „W roc ław ­
sk ie ", „D u ka ty ", „ G iew onty ”  
i  in . Jeśli chodzi o bazę pro­
d ukcy jną  to is tn ie ją  obecnie 4 
w y tw ó rn ie  papierosów, z k tó ­
rych  najw iększa zna jduje się 
w  K rakow ie  (23 m ld  sztuk) i 
da le j Radom iu, Poznaniu i  Ł o ­
dzi. P roduku ją  one 19 gatun­
kó w  papierosów.

Kary za erotyką
Z N A N Y  k s ię g a r z  m e d io la ń s k i,  

7 0 - le tn i C e s a r in o  B r a n d v a n i ,  zo­
s ta ł  s k a z a n y  p rz e z  są d  n a  d w a  
m ie s ią c e  w ię z ie n ia  z z a w ie s z e n ie m  
z a  t o ,  że  s p rz e d a ł je d e n  e g z e m ­
p la r z  o p u b l ik o w a n e j  w  N ie m c z e c h  
k s ią ż k i  „ E r o ty c z n e  i lu s t r a c je  k la ­
s y k ó w  f r a n c u s k ic h ” .

Ł a g o d n o ś ć  k a r y  w y t łu m a c z o n o  
J jo d e s z ły m  w ie k ie m  o s k a rż o n e g o . 
S u ro w s z a  k a r a  s p o tk a ła  n a to m ia s t  
im p o r te r a  t e j  k s ią ż k i ,  n a z w is k ie m  
A ld o  D e l l ’ A e q u a :  « k a z a n o  g o  n a  
'« lw a la ta  w ię z ie n ia  b e z  z a w ie s z e ­
n ia .

l i m y ?
Jeden pracow n ik przem ysłu  

tytoniow ego w yrab ia  w  ciągu 
ro ku  13,5 m in  sztuk papiero­
sów. Pod tym  względem Pola­
cy b iją  w y n ik i uzyskiwane  
przez A ustriaków , Węgrów, 
Włochów, ale są daleko w  
ty le  za ZSRR, B u łgarią , Jugo­
sław ią , gdzie na jednego pra­
cow nika przypada rocznie oko 
ło 20 m in  wyprodukowanych  
papierosów, (al)

Wszystko
o Hitchcocka

R e ż y s e r F r a n c o is  T r u f f a u t  p r z e b v  
w a ł  p r z e d  k i l k u  la t y  w  H o l ly w o o d  
w  c e lu  p r z e p r o w a d z e n ia  w y w ia d u  
z A l f r e d e m  H itc h c o c k ie m . W y w ia d  
t r w a ł . . .  50 g o d z in ,  p o d c z a s  k tó r y c h  
T r u f f a u t  z a d a ł 500 p y t a ń  n a  tem a*. 
50 f i lm ó w .  O b e c n ie  r ó w n o c z e ś n ie  w  
P a ry ż u  1 N o w y m  J o r k u  u k a z a ła  s :ę 
k s ią ż k a  T r u f f a u t a  p o ś w ię c o n a  H i tc h  
c o c k o w i.  K s ią ż k a  m a  c h a r a k te r  
d łu g ie g o  d ia lo g u  ( „ w y w ia d — r z e k a ” ).

„Konfident”
R e ż y s e r  c z e c h o s ło w a c k i V la d im ir  

C zech  ro z p o c z ą ł z d ję c ia  d o  f i l m u  p t .  
„ K o n f id e n t ” , k tó r e g o  a k c ja  r o z g r y ­
w a  s ię  w  o k re s ie  o k u p a c j i .  B ę d z ie  
to  u t w ó r  s e n s a c y jn y  o p r o w o k a c j i  
h i t le r o w s k ie j  w  o d d z ia le  p a r ty z a n c ­
k im .

Film o partyzancie
R e ż y s e r  w ło s k i  P a o lo  P a o lin e lU  

z r e a l iz u je  f i l m  p o ś w ię c o n y  ż y c iu  i  
w a lc e  p a r ty z a n ta  r a d z ie c k ie g o  P o - 
le ta je w a .  K o p r o d u k c ja  f i l m u  u z g o d ­
n io n a  z o s ta ła  z  p r z e b y w a ją c ą  w e  
W ło s z e c h  d e le g a c ją  f i lm o w c ó w  r a ­
d z ie c k ic h .  'Z a in te r e s o w a n ie  f i lm o w ­
c ó w  w ło s k ic h  t ą  p o s ta c ią  je s t  z r o ­
z u m ia łe ,  g d y ż  P o le ta je w  d z ia ła ł  
p rz e z  d łu ż s z y  c za s  n a  t e r e n ie  W ło c h  
i  je s t  j e d y n y m  o b c y m  p a r ty z a n te m  
o d z n a c z o n y m  Z ło t y m  M e d a le m . 
F i lm  b ę d z ie  n a k r ę c a n y  w e  W ło s z e c h  
i  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im .

„Makbet”
z Simone Signoret

„ M a k b e t ”  g r a n y  o b e c n ie  n a  sce­
n ie  R o y a l  C o u r t  w  L o n d y n ie  z  A le c  
G u in n e s s e m  i  S im o n e  S ig n o re t  w  
r o la c h  g łó w n y c h  s p o tk a ł  s ię ,  j a k  
w ia d o m o ,  z  s u r o w ą  o c e n ą  re c e n z e n ­
tó w .  M im o  t e j  o s t r e j  k r y t y k i  d r a ­
m a t  z  A le c  G u in n e s s e m  i  S im o n e  
S ig n o re t  z o s ta n ie  p rz e n ie s io n y  n a  
e k r a n .  W e r s ja  f i lm o w a  b ę d z ie  d z ie ­
łe m  m ło d e g o  r e ż y s e ra  k a n a d y js k ie ­
g o  P e te ra  S n e lla ,  o d  l a t  m ie s z k a ­
ją c e g o  w  L o n d y n ie .

Siostry, na które 
obraził się Hamilton

C z y ta l iś c ie  w  o s ta tn im  n u ­
m e rz e  „ K u l t u r y ”  f e l ie to n  H a ­
m il to n a ?  C z y ta l iś c ie ,  a w ię c  
o to  są w ła ś n ie  d w ie  s io s t r y  
P a n a s , n a  k tó r e  ó w ż e  H a m i l ­
to n  t a k  m o c n o  s ię  o b r a z i ł .  O- 
p o la n k i  E w a  i  H a n k a , r o d z o ­
n e  s io s t r y ,  z d o b y ły  s o b ie  ju ż  
s p o rą  p o p u la rn o ś ć , u g r u n to w a ­
n ą  z w ła s z c z a  p io s e n k ą  —  s z la ­
g ie re m  „ J e s t  j a k  je s t ” . P r z y ­
p o m n i jm y ,  że w y s tę p o w a ły  o- 
ne  n a  o p o ls k im  fe s t iw a lu ,  m ia  
ł y  u d a n y  r e c i t a l  t e le w iz y jn y  
i  z a g r a n ic z n y ,  d e b iu t  w  C SR S. 
N a g r a ły  ta k ż e  ju ż  d w ie  p ły t y .  
W  p o p r z e d n ic h  la ta c h  ś p ie w a ły  
o d d z ie ln ie  z  r ó ż n y m i  ze s p o ła ­
m i b ig -b e a to w y m i.  O b e c n ie  
w ię k s z o ś ć  p io s e n e k  w  ic h  r e ­
p e r tu a rz e  z o s ta ła  s k o m p o n o ­
w a n a  p rz e z  H a n k ę  P a n a s .

C A F  —  O k o ń s k i

Dogoń dziewczynę
JEDNYM  ze starych obycza­

jów  ludów zamieszkujących 
dzisiejszą K irgizję jest wesoła 
zabawa, nazwana ongiś „Kyz- 
Kuumai” co oznacza dosłownie 
„dogoń dziewczynę”. W  czasie 
świąt i festynów narodowych 
dżygici ścigają się z jeżdżący­
mi konno nie gorzej od nich 
dziewczętami, przy czym ku l­
minacyjny punkt gry polega 
na zerwaniu z głowy dziewczy 
ny czapki. Jak głosi fama co 
zręczniejsi w  momencie gdy 
dokonują tego manewru także 
kradną całusa...

Na zdjęciu: fragment ostat­
nich igrców „Kyz-Kuum ai”. 
Łatwo spostrzec, że zaszły nie­
jakie zmiany w  tradycyjnych 
regułach gry...

CAF — TASS



K SPORT
Udana uw ertura  przed m istrzostwam i k ra ju

Bez publiczności
w alczyli szczecińscy akrobaci

W  H A L I SPORTOWEJ PRZY U L . N A R U TO W IC ZA  Z A K O N  
CZONO DW U DN IO W E M IS TR ZO STW A O KRĘGU W  A K R O - 
B A TY C E  SPORTOWEJ. B Y Ł Y  ONE U D A N Y M  P R ZE G LĄ ­
D EM  M ŁO D YC H  TA LEN TÓ W , PO DSUM O W ANIEM  PRACY 
TR EN E R S KIEJ W  K L U B A C H  I G ODNĄ U Z N A N IA  R E K L A ­
M Ą  P IĘ K N E J D Y SC YPLIN Y, Z A  M A Ł O  JESZCZE POPU­
LA R N E J W  N A S ZY M  KR AJU .

N A  M A T A C H  n ie  przystoso­
wanej do tego rodzaju zawo­
dów h a li sportowej, przew inęło 
się ok. 100 zawodników i  za­
wodniczek, k tó rych  oglądaliśm y 
we wszystkich specjalnościach 
i klasach. T y lk o  p ierw szy dzień, 
w  k tó rym , zresztą słusznie, ro ­
zegrano ćw iczenia wo lne i obo­
wiązkowe w  konku ren c ji in d y ­
w idua lne j, m ógł w yw ołać le k ­
kie znużenie —  natom iast d ru ­
gi dzień zawodów w  konku ren­
cjach zespołowych b y ł emocjo­
nu jący i  s ta ł pod znakiem  za­
ciętej ry w a liz a c ji o s z lify  re ­
prezentacyjne na M istrzostw a 
Polski.

♦  „Gra bezkoinpletowa”
♦  Skrócenie sezonu 
^  Spotkania w środy

lub czwartki

Zalecenia PZPN
N A  P O S IE D Z E N IU  Z A R Z Ą D U  

P Z P N  p r z e d s ta w ic ie le  W y d z ia łu  L i  
g i  z r e fe r o w a l i  p r o je k t  k a le n d a rz a  
n a  sezo n  19S7— 1968. P o  d łu ż s z e j d y  
s k u s j i  p r e z y d iu m  Z a r z ą d u  P Z P N  
p o le c i ło  p rz e p ra c o w a ć  te r m in a r z  
■ w y s u w a ją c  je d n o c z e ś n ie  n a s tę p u ją  
pe  g łó w n e  w y ty c z n e :

a )  „ G r a  b e z k o m p le to w a ”  t j ,  w  
te r m in a c h  k lu b o w y c h  s p o tk a ń  m ię  
d z y n a r o d o w y c h  (P K M E , P Z P E , P u  
c l^ a r  L a ta ) .  P o z o s ta łe  d r u ż y n y  r o z  
g r y w a ją  n o r m a ln e  r o z g r y w k i  m i ­
s t r z o w s k ie ;

b )  s k r ó c e n ie  se z o n u  d o  p o ło w y  
l is to p a d a  ( p r o je k t  p r z e w id y w a ł  r o z  
p o c z ę c ie  r o z g r y w e k  1 2 .V I I I . ,  a  z a ­
k o ń c z e n ie  2 6 .X I., a  w ię c  n ie ła tw e  
w y g o s p o d a ro w a n ie  je s z c z e  d w ó c h  
te r m in ó w ) ;

c )  p o  m e c z a c h  m ię d z y p a ń s tw o ­
w y c h  g r a ć  n a ty c h m ia s t  w  ś ro d y  
lu b  c z w a r t k i ,  a b y  n ie  t r a c ić  t e r ­
m in u .

W  ś r o d ę  
Polska -  NRD
B E R L IN  PAP. Reprezentacja 

N R D  w  piłce ręcznej mężczyzn, 
przygotow ująca się do m i­
strzostw  św iata, rozegrała w 
Schwerinie m iędzypaństwowe 
spotkanie z drużyną Węgier. 
Z w yc ię ży li N iem cy 19:14 (8:6).

P iłka rze  NRD w  najbliższą 
?rodę spotkają się z reprezen­
tac ją  P o lsk i w  Warszawie.

po Am eryce pasjonuje się E u­
ropa. M yślę o założeniu ekspe­
rym en ta lne j szkó łk i d la  m ło ­
dzieży i popularyzacji ba tu tu ’*.

Oceniając pozytyw nie im p re ­
zę trzeba dodać, że brakow ało 
je j na leżyte j scenerii i... pub licz 
ności. Smutne, że sport dający 
ty le  estetycznych i  em ocjonal­
nych wzruszeń nie cieszy się 
popularnością. A  może reklam a 
m istrzostw  by ła  zbyt słaba?

W  K L A S Y F IK A C J I D R U Ż Y ­
NOW EJ zdecydowane zwycię­
stwo odn iósł P ion ie r I  (407 p k t 
przed LZS -em  W o lin  I  (257 pkt.) 
i  P ionierem  I I  (204 pk t). ( jl)

■STRONA 6

♦  Notki ♦  Plotki ♦Niedyskrecje
◄ Śr o d k i  n a  r o z w ó j  k u l t u r y  f i z y c z n e j  i  t u ­

r y s t y k i  w zrasta ją w  pro jekc ie  NPG na rok 1967 (w  po­
rów nan iu  z  rok iem  bieżącym) o 10,9 procenta.

♦  C Z Y  W IE C IE ,  Z E .. . T K K F  o b e jm u je  j u ż  s w o im  z a s ię g ie m  n ie ­
m a l  p ó łm i l io n o w ą  rze s z ę  ć w ic z ą c y c h  w  4 687 o g n is k a c h .

'◄ M A R IA N  K IE LE C  W ZN O W IŁ JU Ż  L E K K IE  TRE­
N IN G I i  m a zam iar w  pe łn i s ił w ystartow ać na... sylw e­
strow ym  balu sportowców w  „E urop ie ” .

♦  C Z Y  W IE C IE  Z E .. .  w  b ie ż ą c y m  r o k u  d z ia ła  w  w o j .  s z c z e c iń ­
s k im  70 k lu b ó w  s p o r to w y c h  z rz e s z a ją c y c h  o k .  24 t y s ię c y  c z ło n k ó w .

◄ PODOBNO ZN A C Z N IE  D O K U C ZLIW S ZĄ  D O LE G LI­
W O ŚCIĄ d la  osób, k tó re  p rzybyw a ją  do M eksyku i  jego 
sto licy  jest nie ty le  trudność z aklim atyzacją, ale choroba 
zwana „ tu ris ta ”  lub „A z teka  pasodoble” . C harakteryzu ją  
ją  kurcze żołądka, wzrost c iep łoty cia ła, osłabienie i  a tak i 
biegunki.

Z e b r a ł :  m s

WiarusSdrużyną
Pucharu ZPRP

W  G D AŃ SK U  zakończył 
się tu rn ie j p i łk i ręcznej 
mężczyzn, drużyn 7-oso- 
bowych, o Puchar Zw iąz­
ku  P iłk i Ręcznej w  P o l­
sce. W  ostatn im  dniu tu r ­
n ie ju , w  spotkaniu decy­
dującym  o pierwszym  
m iejscu, Spójnia Gdańsk 
pokonała G KS Wybrzeże 
17:14 (8:5), w  drug im  n ie­
dzie lnym  meczu W iarus 
Szczecin niespodziewanie 
zwyciężył A n ilanę  Łódź 
20:18 (9:9).

Puchar zdobyli p iłkarze 
S pó jn i przed GKS (oby­
dw ie d rużyny po 4 pk t) 
oraz W iarusem  i  An ilaną.

N A J W Y Ż S Z E  N O T Y  za h a r m o n i j ­
n e  i  d y n a m ic z n e  w y k o n y w a n ie  t r u d  
n y c h  u k ła d ó w  ć w ic z e n io w y c h  o t r z y  
m a l i ;  w  k l .  m is t r z o w s k ie j  —  d w ó j ­
k a  ż e ń s k a  J A N U S Z K IE W IC Z  —  C Z Y  
P I C K A ,  a  w  p i r a m id a c h  C Z Y P IC -  
K A  —  J A N U S Z K IE W IC Z  —  R A ­
K O W S K A .

„T a  tró jk a  renom owanych za 
wodniczek —  oświadczył prezes 
OZAS, m gr L . Zgrych  — jedzie 
na m istrzostwa z na jw iększym i 
szansami” . Sama I.  Czypicka 
zwyciężczyni w  ćwiczeniach 
w o lnych i obowiązkowych, w y ­
pow iada się na tem at M P 
ostrożnie: „Tydz ień  temu zdo 
byłam  w icem istrzostwo CRZZ, 
ale w  K ie lcach spotkam silne 
ry w a lk i z rew e lacy jne j d rużyny 
Targów ek W -w a. Zajęcie czoło 
wego m iejsca będzie zaszczytne 
ale i  trudne” .

D o  p o z io m u  C z y p ic k ie j ,  J a n u s z k ie  
w ic z  i  R a k o w s k ie j  d o s z lu s c w a ła  
d w ó jk a  . m ie s z a n a  w  k l .  I  —  U .  S O ­
R O K A  i  J .  P A Z IU K ,  a  n a  b a tu c ie  
( f a t a ln y  s p r z ę t ! )  ła d n e  s a lta  i  ś r u b y  
z a d e m o n s tr o w a ł J .  H A W R Y Ł K IE -  
W IC Z .

KO R Z Y S TA JĄ C  Z  O K A Z J I 
zapytaliśm y znanego działacza 
dra J. M ieczkowskiego o pe r­
spektyw y akroba tyk i sporto­
w e j. „Jest to dziedzina niedo 
ceniana — m ów i on — i ja k  
dotychczas nie włączona do pro 
gramu olim pijskiego, nie posia 
dająca federacji. M im o to zdo­
byw a szerokie uznanie, a z w ła ­
szcza skoki na batucie, k tó rym i

S p a r t a - P o lo n ia  B y d g o s z c z  0 :7

Hokeiści Polski 
przegrali z Kanadą
W IN N IP E G  PAP. Reprezen­

tacja Po lski w  hoke ju na lo 
ćzie rozegrała w  W inn ipeg mię 
dzypaństwowe spotkanie z K a ­
nadą. W yg ra li hokeiści Kanady 
7:3.

K u d ra  zwycięzcą ostatniego etapu

Węgrzy wygrali w y ś c ig  
Dookoła Meksyku

W  ST O LIC Y  M E K S Y K U  Z A K O Ń C Z Y Ł  SIĘ  O STATN I, 19 
etap m iędzynarodowego wyścigu kolarskiego dookoła tego 
k ra ju . O statni etap długości 134 km  prowadzący z Pueblo do 
M exico przyn iósł sukces polskiem u ko la rzo w i Janow i Kudrze. 
Z a ją ł on pierwsze miejsce w  czasie 3:11.1 wyprzedzając na 
f in iszu  Regameya (Szwajcaria).

In d yw idua ln ie  wyścig w yg ra ł Sabas Cervantes (Meksyk) — 
70:52,49 przed swoim  rodakiem  M elsio Soto —  70:52.51. B a r­
dzo dobrze w yp a d li kolarze węgierscy zajm ując czwarte, piąte, 
siódme i  ósme miejsca. Węgrzy zw yc ięży li również drużynowo 
w  całym  wyścigu. Polska zajęła ostatecznie 7 miejsce. A  oto 
m iejsca Po laków w  k la sy fika c ji in dyw idua lne j: 27) S ta n i­
s ław  Gazda, 28) Franciszek S urm iński, 29) Jan K u d ra , 35) Hen 
r y k  K o w a lsk i I 39) Kazim ierz Gazda. Nasz zespół pojechał fa ­
ta ln ie  na p ierw szym  etapie tracąc ponad godzinę do czołówki.

S IA T K A R Z E  LE6IB
mistrzami i rundy rozgrywek

Pogoń w zagrożonej strefie
W  O S TA T N IM  S P O TK A N IU  I  R U N D Y E K S TR A K LA S Y  

S IA T K Ó W K I M ĘŻCZYZN W A R S ZA W S K A  L E G IA  PO KO ­
N A Ł A  W  N IE D ZIE LĘ  S T A L  M IE LE C  3:0 (15:12 15-3 15-4) 
B Y ŁO  TO  JEDENASTE K O LE JN E  ZW YCIĘSTW O  D R U ­
Ż Y N Y  W AR SZA W S KIEJ
W  D R U G IM  meczu stołecz­

nym  W arszawianka uległa o- 
brońcom ty tu łu  m istrzow skie­
go siatkarzom  AZS 1:3 (15:9
14:16 6:15 7:15).

(Wł.) W R O C ŁA W SKA Odra 
nieoczekiwanie ła tw o w ygra ła  
z Pogonią Szczecin 3:0 (15:8 
15:8 15:7). W  zwycięskim  ze­
spole w y ró ż n ili się: Szkutn ik, 
M ichocki, Makoś i w  obronie 
Jacyna, natom iast w  Pogoni 
najlepszy b y ł Cieniuch.

W  W A Ł B R Z Y C H U  C h e łm ie c  w y ­
g r a ł  z  A Z S  G d a ń s k  3:1 (8:15, 15:10 
15:1, 15:7).

W  N IE D Z IE LĘ  odbyła się 
ostatn ia seria spotkań I  run  
dy I  lig i.  Do je j całkowitego 
zakończenia pozostały jeszcze 
dwa zaległe mecze: AZS 
Gdańsk — Pogoń Szczecin i  
S ta l M ielec — AZS Warsza-

a.
Najlepszym  zespołem p ie rw ­

szej ru n d y  okazała się Legia, 
k tó ra  nie poniosła porażki i  ma 
poważne szanse zdobycia t y ­
tu łu  m istrza  Polski.

D ruga runda rozgrywek roz 
pocznie się w  końcu stycznia. 

TA B E LA

10. Pogoń 3:7 16:27
U - S ta l 2:8 13:24
12. W arszawainka 2:9 15:29

1. Legia 11:0 33:8
2. AZS Warszawa 8:2 26:9
3. H u tn ik 8:3 29:14
4. G w ard ia 6:5 26:20
5. Chełmiec 6:5 22:21
6. G KS 6:5 24:24
7. Odra 5:6 17:26
8. W awel 4:7 17:28
9. AZS Gdańsk 3:7 15:23

W  I I  lidze boksu

Broń -  Astoria 20:0
O S TA T N IA  K O L E JK A  I  run  

dy spotkań o m istrzostwo I I  l i ­
g i bokserskiej (nie wszystkie 
mecze zostały rozegrane) p rzy­
niosła zwycięstwa gospodarzom. 
N a jbardz ie j zaskakującym  jest 
w y n ik  18:2, uzyskany w  meczu 
Bieszczady Rzeszów — Polonia 
Warszawa, oraz w y n ik  20:0 (w 
ringu) w  meczu B roń Radom 
— A s to ria  Bydgoszcz.

A  O T O  p o z o s ta łe  r e z u lt a t y :
B łę k i t n i  K ie lc e  —  G w a r d ia  B ia ­

ł y s to k  12:8, W is ła  K r a k ó w  — A v ia  
Ś w id n ik  13.7, O l im p ia  P o z n a ń  —  
B r d a  B y d g o s z c z  13:7, L u b l in ia n k a  
L u b l in  —  M o to  J e lc z  13:7.

0 wszystkim
w jednym zdaniu

♦  M IĘ D Z Y N A R O D O W E  s p o tk a ­
n ie  b o k s e r s k ie  T S C  B e r l in  —  S zcze ­
c in  z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  d r u  
ż y n y  n ie m ie c k ie j  15.7.

♦  I I - L IG O W I  k o s z y k a rz e  P o g o n i 
u le g l i  w  K o s z a l in ie  ta m te js z e m u  
B a ł t y k o w i  63:74 (30:34).

♦  T Y T U Ł Y  m is t r z ó w  o k r ę g u  w  
p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w  z d o b y l i  (w  
k o le jn o ś c i  w a g ) :  W o ro s z c z a k  260 k g ,  
J a s in p  270 k g ,  C ie ś le w ic z  300 k g ,  K u  
la  w ie c  335 k g ,  K ę s k a  365 k g ,  B a lc e -

W TO W A R Z Y S K IM
spotkaniu hokejowym , k tó ­
re rozegrano na Lodogry- 
f ie  I- lig o w a  Polonia B yd­
goszcz pokonała am bitnie  
walczący zespół Sparty  
Szczecin 7:0 (1:0 2:0 4:0).

I  lige
L u b l in ia n k a  —  G K S  69:60, Le c  

—  P o lo n ia  69:63, S t a r t  —  A Z S  T 
i u ń  94:66, A Z S  W -w a  — Ł K S  80:53,

l . A Z S  W a rs z a w a 20 793—S29
2. S t a r t  L u b l in 18 727—737
3. Ś lą s k  W ro c ła w 17 659—545
4. L e g ia 17 754— CS7
5. P o lo n ia  W -w a 17 664— 714
6. W is ła 16 671—582
7. A Z S  T o r u ń 16 690—780
8. W y b rz e ż e 16 781— 758
9. L u b l in ia n k a 13 616—717

10. Ł K S  Ł ó d ź 12 596—718
11. L e c h  P o z n a ń 11 604— 616
12. K o r o n a  K r a k ó w 10 491—544

Tu
T O T A L IZ A T O R  z a w ia d a m ia , ż e  w  

T o t o - L o tk u ,  n a  k t ó r y  w p ły n ę ło  
11 428 968 z a k ła d ó w  w y lo s o w a n o  n a ­
s tę p u ją c e  n u m e r y :  9, 34, 38, 40, 42, 
45, d o d a tk .  1.

W  m e c z a c h  I  i  I I  l i g i  a n g ie ls k ie j  
o b ję ty c h  z a k ła d a m i p i łk a r s k im i  p a d  
ł y  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :

B u r n le y  — W e s t H a m  „ 4:2
E v e r lo n  —  S u n d e r la n d  (m e c z  p r z e  
ło ż o n y )
F u lh a m  —  S o u th a m p to n  3:1
L e e d s  —  B la c k p o o l  1:1
M a n c h e s te r  U td  —  L iv e r p o o l  2:2 
N e w c a s t le  —  C h e ls e a  2:2
N o t t in g h a m  —  S h e f f ie ld  W e d  1:1 
S h e f f ie ld  U td  —  A r s e n a ł  1:1 
S to k e  —  A s to n  V i l l a  6:1

i. T o t te n h a m  —  L e ic e s te r  2:0 
. W e s t B r o m w ic h  —  M a n c h e s te r

C i t y  0:3
. B i r m in g h a m  —  C a r d i f f  1 :2
. B u r y  —  B r is to l  C i t y



S T R O N A  7■trm jm n U -

K o m u n ik a t
PR EZYDIUM

M IE JSK IEJ RADY NARODOWEJ
w  Stargardzie Szczecińskim.

W  związku ze zbliżającym  się 
okresem zim owym  

Prezydium  przypom ina w łaścicielom  
pryw atnych nieruchomości 

O O BO W IĄZKU O CZYSZCZANIA  
CHODNIKÓW  I  JEZDNI 
do połowy je j szerokości, 

wzdłuż nieruchomości z błota, śniegu 
oraz stosowania środków do usu­
w ania gołoledzi i  ślizgawicy, zgod­
n ie  z ustawą z dnia 22 kw ie tn ia  
1959 r., (Dz. U. z dnia 2 m aja 1959 

r. poz. 167).
W ykroczenia przeciw  wyże j w ym ię 
nionym  przepisom ustawy podlega­
ją  karze aresztu do 3 miesięcy, lub  
grzyw ny w  wysokości do 4 500 zł.

4533-K

Użytkownicy samochodów
marki „W artburg“ i „Trabant“

Dyrekcja
Technicznej Obsługi Samochodów 

Okręgu Szczecińskiego
z a w i a d a m i a

że w  związku z wstrzym aniem  
działalności usługowej przez Stację 
Obsługi Polskiego Zw iązku M oto­
rowego w  Szczecinie przy A l. P ia­
stów  20, obsługę gwarancyjną w /w  
pojazdów przejmie zmodernizowana 
Stacja Obsługi TOS nr 7 w  Szcze­
cinie, ulica Gdańska 9/11, po­
siadająca wyposażone stanowisko 

diagnostyczne.
______ 4536-K

Sukienki wełniane -
damskie i młodzieżowe
duży w yb ó r w  sklepie 
przy A l. Niepodległości 19.

Sukienki wełniane -
damskie
w  sklepie „Z U Z A N N A ”
przy u l. Boi. Krzywoustego 79.

Sukienki młodzieżowe-
w  sklepie przy A l. W yzwole­
nia 16.

Zapraszamy K lien tów  
i  życzym y pom yślnych zakupów.

4632-K

9 grudnia 1966 r. zmarł

M U  PIECHOCKI
długoletni, sumienny i zasłużony 
pracownik Wytwórni Stempli Wo­
jewódzkich Zakładów Poligraficz­

nych w  Szczecinie.
CZESC JEGO P A M IĘC I! 

Wyrazy współczucia Rodzinie 
Zmarłego

składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, ko­
leżanki i koledzy z Wojewódz­
kich Zakładów Poligraficznych.

____________________________ 4629-K

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o
n ie m o w lę c ia ,  S w a ro ż y -  
ca  l^a — 11, n i  p ię t r o  
( w e jś c ie  o d  K a p i ta ń ­
s k ie j ) .  12970-K

F IS H A R M O N IĘ  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  —  k u p ię .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in , p o d  „127S9” .

12799-G

S P R Z E D A M  a k o rd e o n  
„ W e lt m e is te r ’ * —  120 ba 
s ó w . H e le n y  2—2.

12822-G
N O W Ą  g i ta r ę  e le k t r y c z  
n ą  (b a s o w ą ) —  s p rz e ­
d a m , te l.  465-25.

12350-G
„ M O S K W IC Z A —407”  —
s p rz e d a m , te l.  234-07.

12975-G
S P R Z E D A M  k a n a p ę  z 
o p a rc ie m , 2 fo te le  w y ­
ś c ie ła n e . P a rk o w a  63—6.
W ia d o m o ś ć  o d  15— 17.

12837-G

P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z  
„ V e n u s ”  K o s z a l in ,  K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rz e ś le m y  k r a jo w e  a d ­
r e s y .  4392-K

O D  n o w e g o  r o k u  p o ­
s z u k u ję  p o k o ju  z  c e n ­
t r a ln y m  o g rz e w a n ie m  
d la  s a m o tn e j p a n i.  T e l.  
442-79. 12827-G1
P O D J U C H Y  —  2 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  w s p ó ln y  k o  
r y ta r z ,  ła z ie n k a ,  z a m ie ­
n ię  n a  2 s a m o d z ie ln e  
p o k o je  w  S z c z e c in ie . 
T e l.  S z c z e c in  343-96.

12815-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  2 pa 
n o m . G u m ie ń c e , Ł ó d z k a  
19. 12817-G
P R Z Y J M Ę  p a n ią  na 
w s p ó ln y  p o k ó j .  T e l.  
753-12. 12823-G
Z A M IE N IĘ  3 d u ż o  p o ­
k o je  z ła z ie n k ą ,  sa m o ­
d z ie ln e , w  ś ró d m ie ś c iu  
n a  d o m e k  d w u ro d z in n y ,  
p r z e z n a c z o n y  d o  s p rz e ­
d a ż y  lu b  c z ę ś c io w o  
s p ła c o n y . T e l.  379-82.

12630-G
N A U C Z Y C IE L K A  po szu  
k u je  p o k o ju ,  te l.  253-92.

12928-G
A R T Y S T A - p la s t y k  p i l ­
n ie  p o s z u k u je  s a m o ­
d z ie ln e g o , n ie u m e b lo -  
w a n e g o  p o k o ju  w  ś ró d ­
m ie ś c iu .  P ła tn e  z g ó r y  
za p ó ł  r o k u .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , p o d  
„12063” . 12963-0

S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o  od  z a ra z  p r z y  k u l ­
t u r a ln e j  r o d z in ie .  M oże  
b y ć  n ie u m e b lo w a n y .  L e  
s ze k  K r y s ia k ,  u l .  K r .  
J a d w ig i  30—6.

12831-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  2 
u c z n ió w .  T e l.  731-81.

128^3-G

z g u b y

Z  B A L K O N U  p r z y  u l.  
M a ło p o ls k ie j  52— 14 s p a d ł 
k o łn ie r z  z l is a  b ia łe g o , 
n ie  w y p r a w io n y .  U c z c i­
w e g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w r o t  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m . 12801-G
J A N  K U C A  z g u b i ł  p rz e  
p u s tk ę  p o r to w ą .  12808-G 
M A R IA N  C IS Z E K  zg u ­
b i ł  k s ią ż e c z k ę  u b e z p ie ­
c z e n io w ą . 12804-G
B O L E S Ł A W  H E J D U K  
z g u b i ł  b i l e t  w o ln e j  ja z  
d y  M P K . 12810-G
H E L E N A  S T E IN D L  z g u  
b i ła  le g i ty m a c ję  s łu ż b o  
w ą , w y d a n ą  p rz e z  W y  
d z ia ł  O ś w ia ty .

12828-G

N aU ba
S T U D E N T  u d z ie l i  k o r e ­
p e t y c j i  z  m a te m a ty k i ,  
f i z y k i .  T e l.  226-08, p o  16.

12961-G

P I L N IE  p o t r z e b n a  p o ­
ż y c z k a  10 000 z ł  n a  o -

k r e s  p ó ł  r o k u .  W a r u n ­
k i  d o  o m ó w ie n ia .  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło sze ń ,
S z c z e c in , p o d  „12821! ” .

12821-G
O D N A J M Ę  g a ra ż  z k a ­
n a łe m  n a  u l .  R e y m o n ­
ta .  T e l .  730-29.

12816-G

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą  
ca  p o m o c  d o m o w a , te l.  
22-337. 12919-G

J A N  L IS  z g u b i ł  p r z e ­
p u s tk ę  p o r to w ą  N r  3624 
( ty m c z a s o w ą ). 12829-G 
L E O K A D IA  O W C Z A ­
R E K  z g u b iła  le g i ty m a ­
c ję  in w a lid z k ą .  12926-G 
2 G R U D N IA  w  re jo n ie  
u l i c :  K o n o p n ic k ie j  — 
W it k ie w ic z a  z g in ą ł fo k s  
te r ie f*  s z o rs tk o w ło s y
„ b e j ” . Z a  w s k a z a n ie  
m ie js c a  p o b y t u  lu b  o d ­
p r o w a d z e n ie  n a g ro d a . 
O s trz e g a m  m y ś liw y c h  
p rz e d  k u p n e m . W ia d o ­
m o ś ć : K o n o p n ic k ie j .
68—3, t e l .  704-93. 12820-GI

P O L S K I i  W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  n ie ­
c z y n n e ;  M U Z Y C Z N Y  —  „ P ta s z n ik  
z T y r o lu ”  g . 19.

M l ki Ol
D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ H a s ło  bez 
o d e z w u "  g . 10, 12, 14 —  b u łg .  —  o d  
la t  11; „ W ie k  m a r z e ń ”  g . 16, 18.15, 
20.30 —  w ę g . —  o d  la t  16 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O S M O S  ( te l.  
355-02) —  „ J u a n a  G a lio ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 —  m e k s y k .  —  o d  
l a t  16 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C O ­
L O S S E U M  ( te l.  458-18) —  „ O k la h o ­
m a ”  g . l l ,  14 —  U S A  — o d  la t  12; 
„ P r z y g o d y  W e r n e ra  H o l t a ”  g . 16.30, 
20 —  N R D  —  o d  l a t  16 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35)
— „Ś c ig a n i  p rz e z  ś m ie r ć ”  g .  11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  f r . - w ł .  — 
o d  la t  16 —  p a n o r a m , (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l .  218-34)
—  „ W in n e t o u ”  g . 9, 12.45, 16.30, 20.15
—  ju g .  —  o d  l a t  11 —  p a n o ra m . — 
( d u b b in g ) ;  w to r e k :  „ S k r y t o b ó jc y ”  
g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — N R D  — 
o d  l a t  16 —  d u b b in g ;  F A L A  —  „ Z  
p ie k ła  d o  T e k s a s u ”  g . 17, 19 —  U S A
— p a n o ra m . — o d  la t  14; M A R S  — 
„ H a m id a ”  g . 17, 19.15 —  N R D  —  od  
l a t  11; P R O M IE Ń  — „M a łż e ń s tw o  n a  
n ib y ”  g . 16, 18.15, 20.20 —  c z e s k i — 
o d  1. 16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )
—  „ A r c y lo k a j ”  g . 17.30, 19.36 — 
f r .  —  od  l a t  14.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  F e l .  36
—  „ F r a n c ja  w s p ó łc z e s n a ”  g . 10.30—
20.30,

„13  M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — S z tu ­
k a  S . B e c k e t ta  „ R a d o s n e  d n i ”  g . 
18, 20.30; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  
b a jk i  d la  d z ie c i „ W  z a c z a ro w a n e j 
k r a in ie ”  g . 16; p r e le k c ja  d la  r o d z i­
c ó w  „ J a k  p o m a g a ć  d z ie c io m  w  
n a u c e ”  i  f i l m  „ M a łp ia  k u r a c ja ”  g . 
18; Ł Ą C Z N O Ś C I —  D w o r c o w a  20 - r  
t u r n ie j  s z a c h o w y  g .  17.

‘L )g z u y *L j
S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — : 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I I  K L I N I K A  P O ­
Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o r z a n y ;  I I I  K L I ­
N IK A  C H IR . —  P o m o r z a n y ;  P O ­
R A D N IA  D L A  D Z IE C I  — Ś w . W o j ­
c ie c h a  7 —  g . 19—7; P O R A D N IA  
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  A l .  P ia ­
s tó w  1 —  g . 20—8 ; P R Z Y C H O D N IA  
R E J O N O W A  N R  3 —  W o j.  P o l.  72 — 
g . 18— 22; S P Ó Ł D Z IE L N IA  L E K A ­
R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  —  W o j.  P o l.  
42 —  g . 8—20; w iz y t y  d o m o w e  o d  
g . 20—7 ( te l .  86-01).

A P T E K I

N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 —  te l.  465-17; 
N R  8 — A l .  W y z w o le n ia  107 —  te l.  
210-12; N R  46 —  W ie lk a  7 — te l.  
372-75.
C o d z ie n n e  p o g o to w ie  p r a c y  a p te k :  
N i t  10 — G l in k i ;  N R  I I  —  D ą b ie : 
N R  12 — P o d ju c h y .

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.50 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  
17 D la  d z ie c i „ Z a c z a r o w a n y  o łó ­
w e k ” , 17.10 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„R o z k o s z e  ła m a n ia  g ło w y ” , 17.30 
Z  c y k lu  „ 7  m il io n ó w  m ło d y c h ” , 
17.45 „ M e b le  d o  n a s z y c h  m ie s z k a ń ” , 
18.15 K in o  k r ó t k i c h  f i lm ó w .  18.45 
M a g a z y n  p o p . -n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20 R e p o r ta ż  „ R ó d  
H o r s tó w ” , 20.15 T e a t r  T V  „ O s z u ­
k a n a ” , o k .  21.25 „ N a  p ó łk a c h  k s ię ­
g a r s k ic h ” , 21.35 „ R o z m o w y  o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i” , 21155 D z ie n n ik  T V ,  22.10 
P r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  d o ­
b ra n o c .

W T O R E K

9.55 P r o g r a m  d la  k la s  I X  ( ję z y k  
p o ls k i ) ,  10.25 F i lm  w ę g . „ W i r ” , 11 55 
D la  k la s  V — V I  „ O  m ie js c e  w ś ró d  
lu d z i ” , 15.20 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  
d n ia ,  15.25 „P r z y s p o s o b ie n ie  r o l n i ­
c ze ” , 16 P o l i t e c h n ik a  T V ,  17 W ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.CS D la  d z ie c i 
„ Z r ę c z n e  rę c e ” , 17.20 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  „ Z a p r a s z a m y  n a  w to r e k  
w ie c z ó r ” , 17.50 I n f o r m a t o r  h a n d lo ­
w y ,  18 F i lm  k r ó t k o m e t r a ż o w y ,  18.25 
„ G ie łd a  p io s e n e k ” , 18.55 P r o g r a m  
d o k u m e n ta ln y  „ D w ie  e p o k i  —  d iw e -  
p a r te i ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 
19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 „ S ło w o  g o s p o ­
d a r z y ” , 20.15 F i lm  w ę g . „ W i r ” , 21.35 
P a n o ra m a  l i te r a c k a ,  22.05 D z ie n n ik  
T V ,  22.20 P r o g r a m  n a  ju t r o ,  22.25 
P o l i t e c h n ik a  T V .
U W A G A :  T V  z a s t rz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ T a ń c e  w  s o b o tę ” , 16.15 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  16.20 G im ­
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  16.30 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  8, 18 
U n iw e r s y te t  T V ,  18.25 T e le re k la -  
m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u  T V ,
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19 F i lm  p o p . -n a u k o w y ,  19.25 P ro ­
g n o za  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń , 20 F i lm  „ N a jp ię k n ie j ­
sze o c z y ” , 21.39 „ C z a r n y  k a n a ł” ,
21.50 „ W  k r a j u  g a n g s te ró w ” , 22.10 
K r o n ik a .

W T O R E K

9.15 P r o g r a m  d la  k la s  8—10, 9.50 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 K r o ­
n ik a ,  10.35 „ C z a r n y  k a n a ł ” , 1055 
F i lm  „ N a jp ię k n ie js z e  o c z y ” , 13 30 
R o z m a ito ś c i,  16.45 O m ó w ie n ie  p r o ­
g r a m u ,  16.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s t­
k ic h ,  17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  
la t  5, 17.30 U n iw e r s y te t  T V .  17.35 
13 le k c ja  ję z y k a  a n g .e is k ie g o ,  18.25 
T e le re k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  p r o ­
g ra m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  19 „ H is t o r ie  c y r k u ” , 19 35 
P ro g n o z a  p o g o d y , 19.30 K r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 F i lm  „ L a t o ” ,
22.15 R e p o r ta ż  „ D n i  g r u d n io w e ” ,
21.50 K r o n ik a .

M  a  o f i  cr
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40;

13.45 A lm a n a c h  m o r s k i ,  14 K o n c e r t  
e s t ra d o w y ,  14.35 „ F a la  56” , 15.05 M e ­
lo d ie  w  r ó ż n y c h  k o lo r a c h ” , 15.30 
P r o g r a m  d la  d z ie c i s ta rs z y c h . 16.05 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 16.30 
K o n c e r t  ż y c z e ń , 17 P rz e g lą d  a k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a , 17.15 P u b l ic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a , 17.25 „S z c z e c iń s k ie  
p o p o łu d n ie ” , 18.45 „ M ó j  d o m , m o je  
o s ie d le ” , 19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ­
śc i, 19.30 K o n c e r t  z n a g ra ń  W ie lk ie j  
O r k ie s t r y  S y m fo n ic z n e j P R  p /d  J a ­
na  K r e n z a ,  20.07 „ P a m ię ć  w s z e c h ­
ś w ia ta ” , 20.22 D .  c . k o n c e r tu ,  21 Z  
k r a j u  i  ze  ś w ia ta , 21.40 R o m a n ty c z ­
n e  w a lc e , 22.20 R o z m o w y  o w y c h o ­
w a n iu ” , 22.30 „ A m b ic je  i  s t a r t y ”
22.45 M ’u z y k a  ta n e c z n a , 0.06— 2.55 
P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r.> .

K r o n i k a
u j y p a d k ó i u
P R Z Y  u l .  K .  K o lu m b a  za s ła b ła  

n a g le  3 5 - le tn ia  A n n a  S . P r z y b y ły  
n a  m ie js c e  le k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r ­
d z i ł  zg o n , p r a w d o p o d o b n ie  w s k u te k  
a ta k u  s e rc a .

10 B M  z  p o c ią g u  o s o b o w e g o  r e la ­
c j i  S z c z e c in  —  T rz e b ie ż , n a  t r z e c im  
k i lo m e t r z e  za  S z c z e c in e m  w y p a d ła  
—  z p r z y c z y n  n a  r a z ie  n ie  u s ta lo ­
n y c h  —  k o n d u k to r k a  M a r ia  K .  C ię ż  
k o  r a n n ą  k o b ie tę  p r z e w ie z ip n o  d o  
s z p ita la .  P r z y c z y n y  w y p a d k u  b a d a  
m i l i c ja .

W  C Z A S IE  w c z o ra js z e g o  p o lo w a ­
n ia  w  le s ie  k o ło  L u b a n o w a  (p o w . 
G r y f in o )  m y ś l iw y  — K a z im ie rz  R . 
ze  S z c z e c in a  p o s t r z e l i ł  w  n o g ę  in ­
n e g o  m y ś liw e g o  — K a z im ie rz a  C z .t 
ró w n ie ż  m ie s z k a ń c a  n a sze g o  m ia s ta . 
P r z e c iw k o  n ie o s t r o ż n e m u  s tr z e lc o ­
w i  M O  w s z c z ę ła  d o c h o d z e n ie .

W C Z O R A J , p ó ź n y m  w ie c z o re m , 
w y b u c h ł  p o ż a r  w  g a b in e c ie  f iz y c z ­
n y m  s z k o ły  p o d s ta w o w e j w  W a p ­
n ic y ,  p o w .  S ta r g a rd .  Z n is z c z e n iu  u -  
le g ły  d w ie  s z a fy  z  a p a r a ta m i f iz y c z  
n y m i .  S t r a t y  o c e n ia  s ię  n a  60 ty s .  z ł .

P O M IĘ D Z Y  D o b rą  a  G r z e ź n ie n -  
k ie m  w  p o w . N o w o g a rd  z d e r z y ły  
s ię , w s k u te k  p o ś liz g u , d w a  s a m o ­
c h o d y  P K S . W y p a d e k  n ie  p o c ią g ­
n ą ł  za s o b ą  o f ia r  w  lu d z ia c h .

K O L E J N A  a w a r ia  r u r o c ią g u ,  k tó ­
r y  p ę k ł  w c z o r a j  o g o d z . 16, s p o w o ­
d o w a ła  z n a c z n e  o b n iż e n ie  c iś n ie n ia  
w o d y  w  c a ły m  ś ró d m ie ś c iu .  P rz e ­
w id u je  s ię . łż  n a p r a w a  p o t r w a  d o  
j u t r a  r a n a .

(ap )

W rękawicach ze Sp-ni 7 listopada
pracują m arynarze  i górnicy, 

a także mieszkańcy dalekiej Wenezueli
W  G RU D N IU  1951 roku za­

łożona została Spółdzielnia In ­
w a lidów  im. 7 Listopada. Roz­
poczynając produkcję  obuwia, 
rękaw ic i wyrobów  rym a r­
skich, placówka ta skupiła  pra 
cow ników po przebyte j, cięż­
k ie j chorobie. Część z nich 
została tu  przyuczona do w y ­
konyw ania zawodu. W  sobo­
tę z okazji 15 rocznicy dzia­
ła lności odbyło się uroczyste 
walne zgromadzenie członków 
i  pracow ników . Spółdzieln i In ­
wa lidów  im . 7 Listopada. Z 
te j okazji prezes — W. N IE ­
W IA D O M S K I podsumował do­
tychczasową pracę spółdzie lni.

Z  330 p r a c o w n ik ó w  — 83 p ro c e n t 
s ta n o w ią  in w a lid z i.  P o n a d  p o ło w a  
z a t ru d n io n y c h  —  t o  k o b ie ty .  P o d ­
s ta w o w ą  p r o d u k c ję  s ta n o w ią  r ę k a ­
w ic e  o c h r o n n e  d la  m a r y n a rz y ,  s t r a ­
ż a k ó w , g ó r n ik ó w .  W  b ie ż ą c y m  r o ­
k u  r ę k a w ic e  e k s p o r to w a n e  są d o  
W e n e z u e li,  a w  p r z y s z ły m  b ę d ą  w y ­
s y ła n e  d o  F in la n d i i .  P r o d u k c ją  z a j­
m u ją  s ię  4 z a k ła d y  w y tw ó r c z e .  I n ­
n e  4 z a k ła d y  ś w ia d c z ą  u s łu g i,  g łó w ­
n ie  n a  rz e c z  g o s p o d a rk i m o r s k ie j .

R oczn a  w a r to ś ć  p r o d u k c j i  i  u s łu g  
os ią ga  n ie b a g a te ln ą  s u m ę  33 m i l i o ­
n ó w  z ł.  W a ż n ą  i  g o d n ą  s ta łe g o  ro z ­
w o ju  d z ie d z in ą  d z ia ła ln o ś c i s p ó ł­
d z ie ln i  je s t  o rg a n iz o w a n ie  p r a c y  d la  
c h a łu p n ik ó w - in w a l id ó w .

Ochroną zdrowia pracow ni­
ków  za jm uje się przyzakłado­
w y  ośrodek le ka rsko -rehab ili-

Notatnik
szczeciński
Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  O k rę g o w e g o  

S to w a rz y s z e n ia  K s ię g o w y c h  z a w ia ­
d a m ia  o  k o n fe r e n c j i ,  k t ó r a  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  c z w a r te k  15 b m . o g o d z . 
18 w  k lu b ie  N O T  ( A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  67). K o n fe r e n c ja  p o ś w ię c o n a  
b ę d z ie  o m ó w ie n iu  w y n ik ó w  s to so ­
w a n ia  n o w y c h  zasad z a rz ą d z a n ia  i 
f in a n s o w a n ia  p r z e d s ię b io rs tw . R e ­
fe r a ty  w y g ło s z ą : m g r  W o jc ie c h  P O ­
L A C Z E K , m g r  E d w a r d  K M IO T E K  
i  m g r  J e r z y  K W IA T K O W S K I .

tacy jny. Corocznie k ilku d z ie ­
sięciu pracow ników  korzysta 
z leczenia sanatoryjnego, w y ­
jazdów na wczasy, o trzym uje  
zapomogi przeznaczone na po­
prawę w arunków  m ieszkanio­
wych. Troska o sprawy zdro­
wotne i  bytowe inw a lidów , to 
równorzędne z produkcją  czy 
usługam i zadanie spółdzie lni 
inw aldzkich , a Spółdzieln ia 
im . 7 Listopada zajm uje się 
n im i ju ż  od 15 la t. I  to także 
się liczy  w  ogólnym  dorobku.

(Jol)

Rozpoczynają się
szczepienia

przeciwko chorobie 
Heinego -  M in a
W  P O N IE D Z IA ŁE K  12 bm. 

rozpoczynają się w  Szczecinie 
obowiązkowe szczepienia o- 
chronne dzieci przeciwko cho­
robie Heinego-Medina. 12 bm. 
akcja szczepień trw ać będzie 
w  dzielnicy Śródmieście, i na 
Pogodnie oraz w  ośrodkach 
zdrowia Tanowo, Police, Jasie 
nica, Trzebież i  Nowe Warpno.
13 bm. dokończenie szczepień 
w  Śródmieściu oraz Nad Odrą, 
w  Policach, Jasienicy, Dębo- 
s trow iu, Un iem yślu i  w  Taty-' 
n iu. 14 bm. szczepieniom po­
w in n y  poddać się dzieci żarnie 
szkałe w  Dąbiu, Kołbaskowie, 
Będargowie, D obrej i  Dołujach.

Szczepieniom podlegają dzie 
c i w  w ieku  od 6 miesięcy do
14 la t  życia, k tó re  dotychczas 
nie b y ły  szczepione szczepion­
ką doustną.

Pragniesz zadowolenia ' domowników 
-  przyrządzaj potrawy ty lko  na ■■■

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 3) 240-28. d a le k o p is y  240-18. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. ____________________ S zcz . Z a k ł .  G r a f .__________ _______R— 1
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W  UB. P IĄ T E K , w  Teatrze 
P o lsk im  odbyła się prem iera  
prasow a sztuk i F r. D iirrenm at 
ta  „M ETEO R” . O sztuce te j 
au to r pow iedział: „w  teatrze 
$nieboszczycy powsta ją zazwy­
cza j w tedy, k iedy  ooada k u r­
tyn a ; S chw itte r natomiast 
zm artw ychw sta je z chw ilą , 
gdy  ku rtyn a  idzie w  górę” , 
i,M eteor" jest drugą po „F izy ­
kach”  sztuką tego autora, w y ­
staw ianą na scenach teatrów  
szczecińskich.

Na zdjęciu: E. Walaszek w  
f o l i  pisarza, I .  Kownasówna i  
A . Kopiczyński.

Foto: St. Cieślak

Rozmówki
w szatni

RODZICE, k tórych dzieci 
chodzą do przedszkola, oddają 
je  i  odbierają w  szatni. Tu leż 
skup ia  się całe ,£ycie towarzy  
skie”  i  usłyszeć można w iele  
ciekawych rozmów.

Żelazny repertuar pytań ro ­
dziców, to  dwa zagadnienia.

— Co jadłeś synku? Czy 
spałeś?

pytania n iew ątp liw ie  ważne. 
Jednak n iem al n igdy nie s ły­
szy się pytania. — Jak się za­
chowywałeś? — Czy byłaś 
grzeczna? — Czy słuchałaś pa 
ni?

Te sprawy pozostawia się 
swojem u biegowi. Przedszko­
lanka jest od tego, żeby pilno  
wała, a dziecko niech ro b i co 
chce.

Obserwacja zachowania się 
dzieciarn i prowadzi do w n io ­
sku, że zbyt w ie lu  rodziców po 
syta dzieci bez żadnych pole­
ceń, zakazów, nie przyw iązu­
jąc wagi do tego, co dziecko 
rob i w  przedszkolu.

Dzieci muszą się bawić, bie­
gać, dokazywać. Nie na wszysi 
(co tu  jednak można pozwolić. 
Jeżeli w  grupie 20—30 m alu­
chów czworo się bije, dwoje 
w yryw a sobie zabawki, ośmio­
ro krzyczy, dwoje przy posił­
ku b ije  się łyżkam i, dalszych 
tro je  popycha się przy um y- 
w a ln i — to jedna przedszkolan 
ka nie jest w  stanie opanować 
sytuacji.

Może w ięc do pytań, co­
dziennie zadawanych dzieciom, 
dodawać to najważniejsze:

— Czy byłeś dziś grzeczny 
w  przedszkolu? (J cn

W oczekiwaniu 
botanik”na 99 *

Ukoronowaniem  pięknej 
szczecińskiej z ie leni p ow i­
n ien być Ogród Botanicz­
ny. Swego czasu w  parku  
niedaleko w ieży spado­
chronowej przy u l. K o ­
chanowskiego wydzielono 
teren, k tó ry  nazwano ogro 
dem botanicznym . Była  to 
na dobrą sprawę ty lk o  na­
m iastka ogrodu. Jego roz­
budowę u tru dn ia  i ham u­
je  m ało reprezentacyjny 
kom pleks zabudowań go­
spodarczych. Są one po­
trzebne zarządowi zieleni 
jako baza techniczna dla 
konserw atorów terenów 
zielonych w ie lk iego re jo ­
nu Lasku Arkońskiego. Tu 
składa się potrzebne na­
rzędzia i  sprzęt.

Takie miejsce dla ogrod 
n ików  jest oczywiście n ie ­
zbędne ale czy nie moż­
na usytuować go gdzie in ­
dziej? D obrym  punktem  
jest np. leśniczówka n ie­
daleko A rko n k i. Okazuje 
się jednak, że w  tym  m ie j 
scu a rch itekc i przew idzie­
l i  ju ż  jakąś inną zabu­
dowę.

Gdzie w ięc pomieścić 
ogrodników?

W arto pomyśleć chyba o 
tym  w łaśnie teraz, by z 
wiosną przystąpić do urzą 
dzenia naprawdę p iękne­
go ogrodu botanicznego.

_____________________ (Kazi

Na liniach 
66 i „66-bis” 

autobusy 
z przyczepami

M ie jsk ie  Przedsiębior­
stwo K om un ikacy jne o- 
trzym ało nareszcie k ilk a  
oczekiwanych przyczep 
autobusowych. Będą one 
przyczepiane do wozów 
typu „K A R O S A —JELC Z”  
i skierowane zostaną w  
tym  tygodniu na na jb a r­
dziej zatłoczone lin ie , 
przebiegające przez ulicę

Gdańską. Będą to lin ie : 
„66” i  „66-bis” .

W prowadzenie przyczep 
pow oduje konieczność 
wprowadzenia pewnych 
zm ian w  obsłudze pasaże­
rów. Wozy silnikowe na 
tych lin ia ch  będą kurso­
w a ły  bez konduktorów  1 
korzystać z nich będą m o­
g li jedyn ie  pasażerowie po 
siadający bilety miesięcz­
ne. B ile ty  te należy kaso­
wać p rzy pomocy umiesz­
czonych w  autobusach 
szczypiec i  dziurkaczy, lu b  
też przekreślając k ra tk i 
k a r t p iórem , długopisem 
lu b  ołówkiem  kopiowym .

Nieskasowanie b ile tu  bę 
dzie traktow ane jako  ja z ­
da „na  gapę”  i  karane.

IPostęp techniczny
w gospodarce komunalnej
W  U B . P IĄ T E K ,  9 b m . o d b y ło  s ię  

w  S z c z e c in ie  —  z  u d z ia łe m  p rz e w ó d  
n ic z ą c e g o  W K Z Z  — S T . P U Z O N IA ,  
s p o tk a n ie  z  p r z o d u ją c y m i r a c jo n a l i ­
z a to r a m i G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  f  
P r z e m y s łu  T e re n o w e g o  n a szeg o  w o ­
je w ó d z tw a ,  z o rg a n iz o w a n e  z  o k a z j f  
X V  K r a jo w e g o  Z ja z d u  Z w .  Z a  w .  
P r a c o w n ik ó w  G o s p o d a rk i K o m u n a l­
n e j  i  P r z e m y s łu  T e re n o w e g o .

S p o tk a n ie  p o łą c z o n e  z o s ta ło  z 
tw a r c ie m  w  s ie d z ib ie  W K Z Z  p rz y , 
u l .  M a ło p o ls k ie j  17 w y s ta w y  o s ią g ­
n ię ć  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  i  ro » *  
w o ju  w y n a la z c z o ś c i p ra c o w n ic z e j.

W ię k s z o ś ć  p r z e d s ta w io n y c h  n a  w y  
s ta w ie  e k s p o n a tó w  z a lic z a  s ię  do  
tz w .  u rz ą d z e ń  a n t y im p o r to w y c h .

W o je w ó d z k i K lu b  T e c h n ik i  i  R a ­
c jo n a l iz a c j i  o ra z  - K o m is ja  P ostęp«* 
T e c h n ic z n e g o  p r z y  Z O  Z Z  P G K  i  
P T  w  S z c z e c in ie , d a ły  w  c ią g u  la t  
19G2—65 n a s z e j g o s p o d a rc e  815 p r z y ­
ję t y c h  w n io s k ó w ; p r z y n io s ły  o n e , 
po  z a s to s o w a n iu  w  p r a k ty c e ,  oszczęd 
n ośc i n a  s u m ę  o k .  11 m in  z ł.

<ap»

Kobiety pracujące -  dajcie przykład!

Zamiast w kolefse po ryż
-  w w ypitym  fotela przed f  W

O BO W IĄZEK skrócenia (całkowite zlikwidowanie —  to 
mrzonka?!) kolejek w  sklepach spożywczych, a co zatem 
idzie usprawnienia systemu sprzedaży towarów — ciąży 
przede wszystkim na handlowcach, od ekspedientek I kie­
rowników sklepów począwszy, a na kierownikach wydziałów  
handlu skończywszy. Ale my klienci poprzez zracjonalizo­
wanie systemu zakupów również moglibyśmy sprawić, aby 
mniej czasu tracić w  kolejkach. JAK M OŻNA, BA, JAK  
NA LEŻY TO  ZROBIĆ?
P R ZYJM U JĄ C  zasadę kupo cukru. Ileż  to razy można za- 

wania pewnych, podstawo- obserwować w  sklepie kobie- 
w ych tow arów  raz w  m iesią- ty  (w rannych pantofelkach i 
cu. Każda gospodyni w ie, że papilotach!), k tó re  p rzy lec ia ły  
je j rodzina spożywa miesięcz- po dwa ja jk a  i  „U lu n g ” . Czy 
nie np. 4 kg cukru, 2 kg m ą- takie mikrozakupy wyrabiają 
ki, 1 kg p ła tkó w  owsianych, 1 w  kimś przekonanie, że kupu 
kg  ryżu, 20 dkg herbaty itd . jąc mało — oszczędza? To nie 
itp . Zastanówcie się: czy nie prawda. Racjonalne piano wa- 
lep ie j i wygodnie j jest kup ić  nie wydatków — to przede 
te tow ary raz w  miesiącu, wszystkim racjonalne zakupy, 
schować do kredensu, a nie N a m a w ia ją c  d o  k u p o w a n ia  n a ­
biegać po każdy kilog ram  osob k tó r y c h  p r o d u k tó w  r a z  w  m ie s ią c u  
no? T rac ić  czas, denerwować
s ię  W d łu g ie j k o le jce , d o p ro - m i. propozycji, która zrodziła się 
w adzać  do s y tu a c ji k ie d y  ra -  ■I w
no, tu z  p rze d  ś n ia d a n ie m  o k a - k o l e j k a c h ”  i  ma związek w ła ś -  
zu je  się, Że w ła ś n ie  z a b ra k ło  nie z większymi zakupami. Han-

Pod ostrym kątem

P IEuropa y  „ P ® to i§
„ A  te ra z  o b ia d e k , p a n ie  n a c z e ln ik u ”  — z a p ro p o n o w a łe m  P e w n e j 

W y s o k o  P o s ta w io n e j P e rs o n ie  b ę d ą c e j p rz e ja z d e m  w  S z c z e c in ie . „ P r o ­
p o n u ję  „ P a lo m ę ” . Z n a k o m ita  k u c h n ia ,  g rz e c z n a  i  s z y b k a  o b s łu g a , s re ­
b r n a  z a s ta w a , p r z y z w o i te  to w a r z y s tw o ,  je d n y m  s ło w e m  —  S, p a n ie  n a ­
c z e ln ik u ” .

„ H o !  h o !  h o ! ”  — z a c h w y c i ł  s ię  p a n  n a c z e ln ik  — „ t o  u  w a s  E u ro p a ! ”  
„ E u r o p ę ”  te ż  m a m y , a le  d z iś  n ie s te t y  n ie c z y n n a . N ie d z ie la .  P ro s z ę  te ­
r a z  w  le w o , w  tę  c ie m n ą  u l ic e . •. t r o ż n ie ,  k a łu ż a .  A  te ra z  w  p ra w o , 
w  tę  c ie m n ą  u l ic z k ę  i  o to  nasza  c h lu b a ! ” .

O tw o rz y łe m  w ie lk ie  s z k la n e  d r z w i ,  p o p r o s iłe m  „ w y s o k ie g o ”  go śc ia  
d o  ś r o d k a .  „ C h w ile c z k ę ,  m u s im y  p o c z e k a ć ”  — s z e p n ą łe m  d o  u c h a  n a ­
c z e ln ik o w i — „ p a n  S z a tn ia rz  r a c z v  z a m ia ta ć  c h o d n ic z e k ” . J a k ż e  po 
c h w i l i  c h o d n ic z e k  b y ł  g o tó w .  W y tw o r n a  m ło d z ie ń c z a  jo d e łk a  p a n a  n a ­
c z e ln ik a  w is ia ła  j u ż  o b o k  m o je j  s ta rz y z n y ,  a  m y  lu s t r o w a l iś m y  s ię  n a ­
w z a je m , b y  w y p a ś ć  n ie n a g a n n ie  p rz e d  w y tw o r n ą  p u b lic z n o ś c ią  „ P a lo -  
t n y " .  A ie  p a n u  n a c z e ln ik o w i co ś  s ię  p r z y p o m n ia ło  w  o s ta tn ie j  c h w i l i .  
M u s i z a d z w o n ić .  I  to  te ra z .  S z u k a m  w  m y ś la c h  n a jb l iż s z e g o  te le fo n u ,  
a ta k ż e  „ a u to m a ty c z n y c h ”  50 g ro s z y . T e le fo n  m a m , p o d  n o s e m , n a ­
p r z e c iw k o  s z a tn i,  k a m ie ń  z s e rc a , a 50 g r?  J a  n ie  m a m , p a n  n a c z e ln ik  
n ie  m a ; n ie c h  s ię  m a r t w i  p a n  S z a tn ia rz .  N a  p e w n o  m a  z a w s z e  k u p k ę  
m o n e t g w o l i  u s łu ż e n ia  s w y m  g o ś c io m  — m y ś lę  s o b ie . N ie  z a w ie d z ie  
m n ie  te ra z  s z c z e c iń s k i r o d a k  k o c h a n y , p o k a ż e m y  p r z y b y s z o m  tę  naszą 
E u ro p ę  w  „ P s lo m ie ” . W s z y s tk o  d la  k l i e n t a ! ! !  Ż e  c o ! N ie  m a  p a n ! N a ­
p ra w d ę ?  N ie  d o  w ia r y !

A  p e w n ie  — m ó w i p a n  S z a tn ia rz  —  C o to  m n ie  o b c h o d z i!  M ó j  te le ­
fo n ?  W is i so b ie  n a p rz e c iw , to  i n ie c h  w is i!

C o r o b ić !  . Z m ie n ia m  b ły s k a w ic z n ie  f r o n t .  N ie  m a  p a n  S z a tn ia rz ?  
P e w n ie !  T o  n ie  je g o  te le fo n .  C o to  go  m o ż e  o b c h o d z ić !  Ż e  a p a r a t  w is i
n a rrrre c -: - !  N ie c h  w is i!

„S łu s z n ie ,  s łu s z n ie ”  —  d o d a ł be z  p r z e k o n a n ia  p a n  n a c z e ln ik .  (S an )

Niech grający n ie  tracą nadziei...

niebawem 500 ciągnienia
S S L  „ S r y f ”

JUŻ W KRÓTCE, bo 25 g rudn ia  br. odbędzie się uroczyste 
losowanie z okaz ji 500, jubileuszowego ciągnienia Szczeciń­
sk ie j G ry  L iczbow e j „G ry f” . W iadomo, iż  gra ta  ma swoich 
w iernych  sym patyków  i  w y trw a łych  graczy. Rzadko zaglą­
daliśm y „za ku lisy  „G ry fa ” . Z okazji jubileuszu błyskawiczny  
w yw iad  z dyr. M ichałem  M arkow em .

— I le  zło tówek zostaw iliśm y  — Od 1 do 498 g ry do kasy 
w  kioskach w raz z kuponam i „G ry fa ”  w p łynę ło  115 m ilio -  
i  nadzieją na w ie lką  fortunę? nów złotych. Ponad połowa te j 

sumy —  62 m ilio n y  zło tych  — 
w ró c iły  do grających w  posta 
c i wygranych. Ponadto grający  
o trzym a li k ilk a  tysięcy nagród 
rzeczowych, w  tym  17 samo­
chodów osobowych.

— Na co przeznaczono pozo 
stałe pieniądze?

— Tzw. czysty zysk w yn iós ł 
27 m ilionów  złotych, a prze­
znaczony został na różne cele 
socja lno-kultu ra lne, sportowo- 
turystyczne bądź w p łyną ł do 
budżetu W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej.

— Proszę w ym ien ić  k ilk a  
konkretnych przykładów.

— W bieżącym roku  decyzją 
Prezydium  W RN zysk w  w y­
sokości 1 750 tysięcy z łotych  
przeznaczono na następujące 
cele: 650 tysięcy wpłaconych 
zostało na fundusz rozw oju  tu ­
rys tyk i, 600 tysięcy zło tych o- 
trzym ało  Szczecińskie Towa­
rzystw o K u ltu ry , a 500 tysięcy 
z ł Rada Wojewódzka Polskie­
go K o m ite tu  Pomocy Społecz­
nej.

— Dziękujem y. „ G ry fo w i”  ży 
czymy w iernych i  licznych gra 
czy, graczom częstych i  w ie l­
k ich  wygranych.

d lo w c y  te g o  p rz e d s ię b io r s tw a  p r o ­
p o n u ją ,  a b y  k l ie n c i  w  o g ó le  n io  
t r a c i l i  cza su  n a  p rz y c h o d z e n ie  d o  
s k le p u . Z a m ó w io n e  to w a r y  te le fo ­
n ic z n ie  lu b ,  j a k  k t o  w o l i ,  o s o b iś c ie  
m o g ą  b y ć  d o s ta rc z a n e  d o  d o m ó w .

W  r ó ż n y c h  r e jo n a c h  m ia s ta  zo ­
s ta ło  w y z n a c z o n y c h  6 s k le p ó w  M H D  
z o b o w ią z a n y c h  d o  p r z y jm o w a n ia  za ­
m ó w ie ń .  Są to :  „ R O D Z Y N E K ”  na  
O s ie d lu  Ś w ie r c z e w s k im .  „ M A L W A "  
n a  O s ie d lu  G r u n w a ld z k im ,  „ A G A ­
T A ”  n a  A l .  W y z w o le n ia ,  „ O R N E i 
T A ”  p r z y  u l .  G r o d z k ie j ,  s k le p  n !  
70 p r z y  u l .  R o s tw o ro w s k ie g o  n a  P o ­
g o d n ie  i  n r  130 p r z y  u l .  B u d z is z y ń -  
s k ie j n a  P o m o rz a n a c h . T o w a r  za m ó ­
w io n y  d o  g o d z . 16 d a n e g o  d n ia  je s t  
p o  p o łu d n iu  d o s ta rc z a n y  d o  d o m ó w . 
W  g r ę  w c h o d z ą  to w a r y  b ę d ą c e  w  
d y s p o z y c j i  d a n e g o  s k le p u  s p o ż y w ­
czeg o , p o z a  w a r z y w a m i,  w ę d l in a m i 
i  m ię s e m . O p ła ta  za  d o s ta w ę  to w a -  
i u  p o n iż e j 50 z ł w y n ie s ie  3 z ło te *  
p o w y ż e j 50 z ł —  2 z ł.

T R U D N O  P R Z Y P U S Z C Z A Ć , że Już 
o d  d z iś  te le fo n y  w  t y c h  s k le p a c h  
n io  b ę d ą  p r z e s ta w a ły  d z w o n ić ,  że 
b ę d z ie m y . . .  t r a c ić  czas  p r z y  a p a r a ­
c ie , a b y  d o d z w o n ić  s ię  w re s z c ie  d o  
s k le p u  i  p rz e k a z a ć  s w o je  z a m ó w ie ­
n ie .  N a s z e  p a n ie  d o m u  n ie  są p r z y ­
z w y c z a jo n e  d o  te j  w y g o d n e j  f o r m y  
z a k u p ó w , a le  n ie  d a jm y  z g in ą ć  t e j  
i n ic ja t y w ie .  W c z e ś n ie j c z y  p ó ź n ie j  
d o c z e k a m y  s ię , ż e  n ie  t y lk o  to w a ­
r y  s p o ż y w c z e  b ę d ą  n a m  p r z y n o s ić  
d o  d o m u . Im  w c z e ś n ie j s ię  d o  te g o  
o r z y z w y c z a im y  —  ty m  le p ie j  d la  
n a s . t y m  k o r z y s tn ie j  d la  n a s z e g o  
s a m o p o c z u c ia , t y m  w ię c e j  cza su  n a  
o d p o c z y n e k  i  r o z r y w k ę .

K O B IE T Y  pracujące w  Was 
cała nadzieja na upowszech­
nienie dostaw do domu, także 
innych p roduktów  spożyw­
czych. (aż)

Szanowna 
Redakcjo!

Bardzo byliśmy zmar­
twieni wypadkiem, który 
wydarzy! się podczas na­
szych odwiedzin w  Szcze­
cińskich Zakładach G ra­
ficznych 29 listopada br. 
Załoga zakładów przyjęła 
nas bardzo uprzejmie. Sko 
rzystaliśmy wiele ogląda­
jąc jak wygląda praca w  
drukarni.

Bardzo nam jest przykro, 
iż jeden z naszych kolegów 
wziął sobie na pamiątkę 
kliszę, która tyle kłopotu 
sprawiła pracownikom Za 
kładów Graficznych, jak  
również czytelnikom W a­
szej gazety. Po prostu nie 
zdawał sobie sprawy ze 
znaczenia tego „drobiaz­
gu”.

W  imieniu całej klasy 
serdecznie przepraszamy 
Redakcję „Kuriera Szcze­
cińskiego” zarazem wszyst 
kich Czytelników, którym  
wyrządziliśmy bardzo wici 
ką przykrość w  dniu 29 
ub. m. z powodu opóźnie­
nia gazety.

Uczniowie klasy V illa  
Szkoły Podstawowej 
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